
N r .  1 7 1 . iiM * We Lwowie -  Piątek dma 28. Lipca 1893. Rok X X X I I .
W y c h o d z i  w  d n i  p o w s z e d n i e  

w  d w ó c h  w y d a n i n e j * ;
dla Lwowa o godmn)4 2. popołudnia , 

o 8 . wieczorem.

■ p r z e d p ł a t a  ■
^  miesięcznie zł. 1

W e L w o w ie  z dost- wa d -j,ocznie 8  zł.
kwartalnie zł. ^ "  pocztowa: uiiesieuznie 2 ;

K a j t r o w in c y l  z pize*?ł " $ r0C7J u f  1 2  i ł .  '
kwartalnie «  7 .5 0 , półrocznie 15 zł

Za granicą kwart* . .  cel(^ wj

(U* p ro w ir.c /l

5 0

N u iT A o sz ._ 8 .je

R T .iH i H E D A K C L I: Ul. Czarnieckiego 1 4  parter.
mw*rte od godziny 9. do 1. w południe. 

r i i KA A D M IN IS T R A C Y I: Ul. Czarnieckiego 1.2 
"A- /.klep). Otwarte od godz. 9 do 1 w południe 

i od Si do 7 wieczorem.

O g ło sz e n ia  i p r z e d p ła tę  p rz y jm u ją  we L w o w ie
A dm inistracja  Gae. Nar. ul. Czarnieckiego 1.2 (sk lep i 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież Biuro dzienników4 ul. Karola Ludw ika 1. 0

O g ło sz e n ia  p rz y jm u ją : 
w P a r y ż u :  C. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — AVe W ie d n iu :  llaasenstein  & Vogler (Otto 
Maas), W allischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, C riinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H, Schallek, Wollzeile 11 i J . Danneberg, 1. W oll­
zeile 1 9 .— W IL im b u rg u :  A. S te in e r.— W F ra n k  
fu rc ie  n. M .: Haasenstein & V ogIer i G. L. D aube& C  

W W a rsz a w ie : tłeichm ann & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ’ : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem  lub jego 
miejsce 6  et. N a d e s ła n e  za w ie m  lub jego
miejsce 3 0  ot.

Od wydawnictwa
Przedpłata w y n o s i :

we Lwowie z dostawą do dom u: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 »
półrocznie 9 „ —• *

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 „

Prenumeratorowie „Guzety Na­
rodowej" składający lub nadsyłający
b e z p  ś r  e d n i o do administraeyi na­
szego pism a przedpłatę — mogą otrzy­
mywać

„ S Z J Z U T E K -
tygodnik hum orystyczne sa tyryc zn y, 

po cenie niższej niż za 
połowę

bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct.

.Gazeta Har.“ wraz z „Szczątkiem"
kosztuje: 

we Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. b5 ct. 
kwartalnie 5 „ 50 „ 
półrocznie 11 „ — »

na prow incyi z przesyłką pocztową:
miesięcznie 2 zł. 35 et. 
kwartalnie 7 „ — „ 
półrocznie 14 „ — „

Prenumeratę na „Gazetę Narodową11 i 
„Szczutka11 nadsyłać należy pod adresem:

A dm inlstracya „(Gaz. N a r o d o w i
L « o u  ie, ul. Czarnieckiego L ■*

Ustpiwa pnŝ ie to PuMów.
Lw ów , d. 27. lipca.

P ism a niem ieckie zapew niaj 
r - ą d  jWuaki. ńaw d»ią«M ja« n»f 
-sługę Polakom  w opraw ie prfco 
m a  wojskowego, p rzy jm ie  naukę j ę ­
zy k a  polskiego do p lin u  śle dnieli klas 
szkół ludow ych w Poznańskiem  i P ru ­
sach Zachodnich. W iadomość, podaną 
przez Nationalztg., sprostow ała półu- 
rzędow a Nordd. A lly. Ztg. jed y n ie  o 
ty le , że m in is te ry u m  ośw iaty  n ie  za­
pytyw ało  osobno inspektorów  szkol­
nych  w te j sp raw ie; jakoż Nationalztg. 
w o sta tn im  num erze  oświadcza, że 
w cale n ie po trzebu je  odpierać tego 
sprostow ania, gdyż fak tycznie rząd 
zam ierzył p ry w a tn ą  naukę języ k a  pol­
skiego zastąp ić  urzędow ą, planem  n a­
uki szkolnej objętą.

W edług Nowej Pressy , tw ierd zą  w 
kołach k lerykalnych , że n ic koniec 
n a  tern jednem  u s tę p s tw u , że owszem 
p o m i ę d z y  P o l a k a m i  a  rządem  doszło 
do z a w a r c i a  u g o d y ,  u ś m  p u n k t ó w
ob ejm u jącej.

Z tych dostały się do wiadomości 
Nowej Pressy trzy  punkta, m ianow icie: 
1) zaprow adzenie języka polskiego jako 
zwyczajnego przedm iotu nauki w szko­
łach  ludowych w Poznańskiem  i P ru ­
sach Zachodnich ; 2) przywrócenie in ­
spektorów duchow nych w tych  prowin-

ze

cyach ; 3) język polski ma, pod pewne- 
m i w arunkam i, być dopuszczony jako 
język  przełożeństw  kościelnych w gm i­
nach, w których ludność polska prze­
waża.

R okow ania z rządem  prowadzili 
przewódcy polscy pod kierunkiem  ks. 
arcybiskupa Stable wskiego i ks. k ard y ­
nała Koppa, z wykluczeniem  Polaków 
górnoszląskich , k tórzy dowiedziawszy 
się o tem, usilnie się stara li o zdobycie 
takichże nabytków  dla polskich okolic 
Górnego Szląska. Przypuszczać też n a­
leży, że ks. kardynał Kopp w pewnej 
mierze ich poparł i że temu przypisać 
należy, iż należący do centrum  ks-ięża 
deputow ani z Górnego Szląska : Cytry - 
nowski, W olny * F ran k  usunęli się od 
finalnego głosow ania nad przedłożeniem 
wojskowein (przy pierwszem głosowali 
przeciw przedłożeniu).

Obu p ierw szych  tłum aczono wobec 
centrom  tem , że głosow anie p rzy p ad a­
ło w sobotę, a oni m usieli odjechać, 
nie mogąc swoich parafian pozbaw iać 
nabożeństw a niedzielnego. Ale ksiądz 
F rank, poseł raciborsk i, w yjeżdżać nie 
potrzebow ał, będąc p rzy  kato lick ie j 
parafii św. P iusa w Berlinie.

N iepodobna nam  odpowiedzieć, ozy 
i o ile wiadom ości Nowej Pressy są z 
p raw dą zgodne.

D oniesienie National Ztg., a jeszcze  
bardziej sprostow anie onego przez 
N ordd. AUy. Ztg- w praw ia w szaleń- 
siw o „liberalne" o rgana niem ieckie, 
zw łaszcza należące do zw olenników  
B ism arka. Wołają one, że ju ż  re k ry p t 
hr. Z ed iitza  byłego m in is tra  oświaty, 
zezw alający  na p ryw atną naukę ję z y ­
ka polskiego w szkołach ludow ych, do 
żyw ego dotknął koła niem ieckie, n o ­
we ato li u stępstw a byłyby  dla Pola­
ków  j e n o  krop lą w ody na gorącym  ka- 
OnAniii, W kolach niem ieckich zaś wy­
w ołałyby n iesłychane n iezadow olenie 
i rozgoryczenie. O s t a t e c z n i e  pism a t e  
w inę now ych, ustępstw  dla Polaków 
zw alają  na  sk rajny  libera lizm  niem ie­
cki, tj. na  w olnom yślnych g rupy  Itich- 
tera , poniew aż głosow ali przeciw  p rz e ­
dłożeniu w ojskowem u i tem  zm usili 
rząd i cesarza uciekać się do Polaków.

Dla czego jed n ak  w alcząca p o i  h a ­
słem  „praw dy, równości i wolności"

aawojsy-
pTiwemi zao p atru je  puinrzędow e za­
przeczenie Norddeutsche Allg. Ztg. i 
dla czego ona także porów no z szo­
w inistam i b ism arkow skim i z góry c ie­
szy się, że rząd  nie m yśli o żadnych 
u stępstw ach  dla nas, to  ju ż  w y tłu m a­
czyć sobie n ie  um iem y — powiada 
Dsienn. Pozn. „Czy Germania pop iera­
jąc  szow inizm  germ anizahorów  i bo jo­
w ników  p ro testan tyzm u , sądzi, że w 
ten  sposób dobrze się p rzysługu je  sp ra ­
w ie katolickiej ?"

Z resztą b racia  nasi pod zaborem  
pruskim  nie żądają żadnych  ustępstw , 
dom agają się oni ty lk o  ty ch  praw , j a ­
kie k o n śty tu cy a  p ruska w szystk im  o- 
byw atelom  p ań stw a poręcza.

Polityka polska
cesarza Wilhelma II.
Kto porówna dzienniki francuskie z 

I. połowy bieżącego stulecia i z czasów 
drugiego cesarstwa z dzisicjszenii, silnie

uderzony będzie zastanawiającą różnicą 
w zachowaniu się ich wobec rzeczy pol­
ski h. Kiedyś, gdy Francya nie była 
tak republikańską, ani tak radykalnie 
liberalną ani tak na wskroś służalczą 
w stosunku do autokratycznej potęgi ca 
ra Wszech Rosy i, dochodziły nas często 
z nad Sekwany głosy, ujmujące się 
w im ę ludzkości i chrześcijańskich za 
sad za uciśnionym narodem polskim.

Dziś jednakże gdy na polach elizej­
skich w gmachu prezydentury rzeczy- 
pospolitej francuskiej szyld wywieszono 
z godłami wolności, równości i b ra ter­
stwa, posuwa się myśl polityczna F ran ­
c ji torami karykaturalnego oportunizmu, 
który w dymie kadzideł dla władcy 
nad Newą tłumi poczucie godności i słu­
szności i o prz-strzeganie zasad wolno­
ści, równości i braterstw a troszczyć się 
nie myśli.

Przeglądającemu prasę francuską do 
by d z i s i e j s z e j  zdawaćby się mogło, ie 
Polaków już nie ma na kuli zieinsk;ej, 
tak głucho tam o nich, Ledwo co parę 
lat przemówi który z dzienników fran­
cuskich o Polsce, a jeżeli to czyni, dzi 
wuych się dowiemy tam nowin.

Gdy najważniejszy dziennik paryski 
Temps, utrzymujący ścisłe stosunki z rzą­
dem francuskim i czytywany podobno 
t .kże przez cesarza W ilhelm a II., przed 
dwi-ina mniej więcej laty przemówił b 
położeniu naszem politycznem, do cie­
kawych doszedł wuiosków. Otóż sprawa 
polska, według pisina francuskiego, zu.- 
pełnie zeszła już z porządku dziennego 
z powodu źle obmyślanego zachowania 
się politycznego Polaków. S p r a w a  poi 
ska wtedy dopiero stanie się. żywotną 
i zwróci na siebie uwagę Europy, gdy 
w wschodnich prowincjach pruskich, 
nad W artą i Wisłą silna się utworzy 
propaganda pansławistyczna.

W ostatnim swym numerze wraca 
Temps .do ternatu kwestyi polskiej i w 
porównaniu z dawniejszym swym a r ty ­
kułem o Właściwości zbawczej pansla- 
wizrnu dla Polaków w Prusach, pewien 
objawia zwrot korzystny w rozumowa­
niach swych. Oto co pisze:

„Jak było do przewidzenia — pisze 
Temps w numerze datowanym z d. 
lipca b. r. — rezultat głosowania w spra­
wie ustawy wojskowej, utrw ala bezpo, 

■ŚcfctŁuio.wSĄsagga W iłM maf, o -ftijtnuśćt 
polityki swej osobistej, zainaugurowanej 
nazajutrz po dymisyi Bismarka. Mimo 
zwiększonej liczby głosów socyalistycz- 
uych i nieudanej akcyi politycznej skrzy­
dła arystokratycznego centrum, zdającego 
1 osy stronnictwa katolickiego na łaskę 
demokratów, cesarz dalej pójdzie obraną 
drogą. Upewnia nas w naszem przeko­
naniu dekoracya orderowa, nadana bez­
pośrednio po rozstrzygającem głosow7auiu 
w parlamencie jednemu z wybitnych de­
putowanych frukcyi polskiej. Inna także 
okoliczność utwierdza nas, że się nie my­
limy. Według Ostdeutsche Ztg, wycho­
dzącej w dzielnicy polskiej Prus, rozpo­
czął rząd dochodzenia o przywróceniu 
nauki języka polskiego w szkołach ludo­
wych i średnich.

„Zamiar podobny, rozgłoszony wła­
śnie w chwili, gdy rząd zabiera się do 
zmiany ustroju szkół w północnym Szlez- 
wigu i do skreślenia z planu nauki ję ­
zyka duńskiego, z wyłączeniem jedynem 
wykładu religii, jest bardzo wymownem 
ustępstwem, obiecanem posłom polskim 
?-a _ przychylenie się do ustawy wojsko- 

\ \  Niemczech tak samo jak w Au-wcj.
stryi okazali Polacy niezwykłe swe uzdol 
nicuie w taktyce parlam entarnej. Byli

nieugiętymi przeciwnikami rządu, dopóki 
■kanclerz i ministrowie głuchymi byli na 

eh wymagania polityczne i ekonomiczne, 
rbtali się natom iast usłużnymi i uległy­
mi, skoro trafili na rząd, który umiał 
się z nimi układać. W G alicji stanowią 
Polacy twierdzę silną cesarstwa austrya- 
ckiego, zeszedłszy ze stanowiska niepo­
kojącej i niebezpiecznej opozycji. Kilka- 
naśeie lat temu odbył cesarz Franciszek 
Józef po owej prowincyi pogranicznej 
podróż, która ze względu na towarzy­
szące jej okoliczności, minia cechę de- 
m onstra-yi wojennej. Przyjmowała go 
na wstępie do G alicji „wierna szlachta 
polska" i towarzyszyła mu konno w po­
chodzie tryumfalnym przez całą prowin­
c ją  w-zdłuż granicy rosyjskiej.

„Książę Bismark jasne zajmował w 
stosunku do Polaków stanowisko, które 
się charakteryzowało zupełnym brakiem 
ufności w nich. Nie pomyślał o tem ni- 
•gdy, by wschód monarchii pruskiej mógł 
być w bezpieczeństwie, gdyby przestano 
dławić żelazną dłonią ludność słow iań­
ską i katolicką \ \ ’. Księstwa Poznańskie­
go, Szląska i Prus Zachodnich. Napływ 
ciągły Polaków z Rosyi, rozradzauie się 
stiue rasy polskiej, wpływ duchowień­
stw a na ludność, znaczenie wielkie szla­
chty, która miino zuanej niegospoda.no- 
uCi zdołała jeszcze utrzymać w swem 
^ęku liczne m ajętności ziemskie, wszy­
stkie te czynniki zdawały się ks. Bismar- 
kowi być uieustającem  niebezpieczeń­
stwem dla jedności Niemiec.

„Nie pojmował, by mogła być droga 
inna do usunięcia nieprzyjaznego uspo­
sobienia, jak ta, którą o b ra ł: droga1 woj­
ny jaw nej lub tajnej, prowadzonej prze­
ciwko żywiołowi polskiemu bez wytchnie­
nia i na wszystkich punktach równocze- 
snie. Była to wojna preciwko językowi, 
przeciwko wpływom religiiuym. " prze­
ciwko właścicielom ziemskim. Przypo­
mnijmy sobie, że walka kulturna nigdzie 
z taką surowością się nie srożyła, jak w 
dzielnicach polskich. Język polski bez­
litośnie był zewsząd wykluczony z wy­
jątkiem przy katechizacji dzieci pe ko­
ściołach Ostatecznie — i to był wysi­
łek największy Bismarka — kazał sobie 
przez pruską izbę deputowanych przy­
znać prawo, które przelać miało czy prę­
dzej czy później tytuł własności ziemi 
l  rak ■polskich w m iem iecgie. B   3

„Lecz jakież skutki odniosła polityka 
niedfpości i srogości? W całej pruskiej 
Polsce wzmogły się nieprzyjazne uspo­
sobienia, a opozycya frakcyi polskiej 
-stała się tem zacieklejszą i w parlam en­
cie niemieckim i w sejmie pruskim. 
Przykład Galicyi, o którym wspomnie­
liśmy powyżej, nie uszedł baczności ce­
sarza Wilhelma II. i kanclerza i jednym 
z pierwszych objawmw zmhiuy' systemu 
politycznego, był zwrot w polityce pol­
skiej. Zaraz w samym początku miał 
„nowy kurs" sposobność opuścić system 
nieufności i otwartej walki, bv przejść 
natom iast na drogę życzliwości i ukła­
dów dyplomatycznych. Opróżnienie tro­
nu arcybiskupiego gnieźnieńsko piznm i- 
skiego pozwoliło rządowi ziożyć wybi­
tny dowód zmiany usposobień przez wy­
bór Polaka. Deputowani polscy też w 
tej chwili zrozumieli doniosłość tego 
taktu i z nieprzejednanych przeciwników 
zmienili się w skłonnych d» pakiowania 
dyplomatów. Bismark ze swej strony nie 
omieszkał słowem i piórem obwieścić 
światu, że na targu tym rząd niemiecki 
nie najlepiej wyjdzie. .

„L “cz cesarz Wilhelm doczekał się 
już skutkiem lojalnego postępowania L o-

laków namacalnego zysku , albowiem 
przyczynili się do spełnienia gorącego 
jego życzenia w sprawie ustawy m ilitar­
nej. Bez głosów polskicn byłaby nie­
chybnie po raz wtóry upadła. Przyszłość 
jedynie rozstrzygnąć o tem może, czy 
głosy polskie za drogo były okupione. 
Lecz, jak dziś spraivy stoją, korzystny 
rezultat może cesarza jedynie utwierdzać 
w tem przeświadczeniu, że jego polityka 
w przeciwstawieniu do „starego kursu" 
ma wszelką racyę bytu."

KORESPONDENCYE.
Londyn d. 25. lipca.

(P rasa  ang ielska wobec kwestyi siainskiej).

L ondyńska prasa poczyna zdradzać 
sym ptom y odw rotu angielskiej polityki. 
Z w yniosłą na  zew nątrz miną, ale 
z tłum ionym  zgrzytem  zębów Jo h n  
Buli wobec wypadków ostatnich dni 
ustępuje krok po kroku z swego wszech- 
panow ania w Azyi. Nie przeliczyli się 
F rancuzi odpowiadając ua  dum ne sło­
wa Anglików wcale n ie dwuznacznem 
wyzwaniem. A nglia ma wiele powodów 
postępować a F ran ey ą  z całą wzglę­
dnością i jeżeli Tim es w żałosny spo­
sób przypom ina F raney i, j t k ą  to usłu­
gę oddała jej Anglia swoją n eu tra ln o ­
ścią podczas wojny niem ieckiej, je s t to 
tylko pokryw ka bezsilności. Czyż zre­
sztą  n ie jes t to rodzajem  proszenia o 
łaskę, jeżeli Tim es zaklina F rancyę, by 
nie popychała A nglii w ram iona trój- 
przym ierza. Te ciągłe to prośby to 
groźby angielskiej prasy fą  na poły 
komiczne, na poły sm utne. N ajroztro­
pniej jeszcze zachowują się D aily Netos. 
Mówią wprost, że Anglię nie to nie 
obchodzi, jeżeli S iain odstąpi F ran ey i 
lewy brzeg  M ekongu; cała ta  spraw a 
nie w arta jednego angielskiego grena- 
dyera. Jest to przynajm niej uczciw a re- 
ty rad a  sans plirase. Bo przecież dla 
Anglii nie może to być obojętnem, czy 
zostaną odcięci przez F rancuzów  od 
całych połuduiow ych zachodnich Chin 
i czy na północy od źródeł Mekongu

a arm ia lądowa bezwarunkowo prze­
wyższa arm ię angielską. Jeżeli się tc  
wszystko zważy, nie dziwnego, że A n­
g lii tak  trudno obecnie zdobyć się na 
krok stanow czy i przekłada na razie 
drobne odwroty.

jeżeli ich odrazu nie połkną i czy A f­
gan istan  nie zostanie w ydarty  z pod 
protektoratu  angielskiego.

A nglia pociesza się jeszcze w ci­
chości nadzieją, aż tym czasem  znajdzie 
się jakaś droga wyjścia. N adzieja słaba 
i próżne łudzenie siebie. A nglia jeżeli 
nie chce strac ić  swoich posiadłości i 
wpływu w A zyi musi o takow e w al­
czyć i musi chwycie za broń, póki 
w szystkiego jeszcze nie straciła. W ysy­
łać najpierw  Syam czyków i C hińczy­
ków i kryć się za ich plecy je s t fa ł­
szyw ą strategią . Położenie dla Anglii 
je s t poważne. Stoi wobec dylematu 
czy ju ż  nadszedł czas chwycenia za 
broń, czy m ożna go jeszcze odwlekać 
bez wielkich ofiar. O wojennej potędze 
A nglii św iat m a przet&dzone pojęcie; 
w A nglii jednak  żaden g ab in e t ze zbyt 
wielką wiarą w zwyoięstwo nie w ypo­
wiedziałby F raney i wojny. F ran cy a  zaś 
nie ma wielkiego respektu przed an 
gielską m arynarką, a ju ż  żadaego nie 
ma respektu przed angielską arm ią lą ­
dową. Brzegi F ran ey i są doskonale 
obwarowane i opatrzone, aby m iały s i ę  
obawiać napadu floty a n g ie lsk ie j; flota 
francuska je s t św ietn ie  w yekw ipow aną,

1’a ry ż  d. 23. lipca.
(Przyjęcie frsncusŁiego reprezentant*  na dworze 

M enelika.)

O przyjęciu francuskiego reprezen­
tan ta  Chefneuxa na dworze króla Abis- 
synii przynosi Temps szczegółowe spra­
wozdanie, P rzyjęcie miało miejsce w A- 
dis A daba połeżonem  w pobliżu abis- 
syńskiej stolicy Eutotto . Chefneuxa udał 
się do obozu króla, otoczony w spania­
łym  o rszak iem , gdyż wszyscy praw ie 
E uropejczycy tam że przebyw ający ofia­
row ali się mu na straż honorową. K ról 
p rzy ją ł ich w bogatym  nam iocie, sie 
dząc na jedw abnych poduszkach i m a­
jąc twarz, zwyczajem etiopskim, na po­
ły osłoniętą. Na pow itanie podał rękę 
panu Chefueux i z godnością przyjął 
pismo prezydenta C arnota i dyplom  na 
członka legii honorowej i w yraził swo­
je  zadowolenie z objawów przyjaźni 
F raney i, — i na tem  zakończyło się 
pierwsze przyjęcie.

W  dw a dni później został Ohefneux 
ponownie zaproszony przez M enelika, 
k tó ry  przysłał mu wartę honorow ą z 
2.000 ludzi. Na przyjęcie reprezentan ta 
przyjacielskiej F ran ey i ustaw iono w o-, 
bozie królew skim  w ojska w sposób n a ­
der m alowniczy. Gdy ten w jeżdżał, p re ­
zentow ali żołnierze broń, a jakaś poetka 
na koniu deklam owała , szeroko g es ty ­
kulując, poem at na cześć F raney i i A- 
bissynii. O lbrzym i tłum  w białymh, czer­
wono naszyw anych strojach zalegał plac 
dokoła. Menelik przyodziany  był w bo­
gato hafGowauy aksam itny  płaszcz. Spo­
czywał podobnie jak  poprzednim  razem 
na m iękkich poduszkach, otoczony ca­
łym  swoim dworem. P an  C hefneux w 
czarnym  fraku przystąp ił do króla i 
w ygłosił mowę, w której przypom inał
0 przeszło 100-letniej przyjaźni F ranoy i
1 E tyop ii i sławił zasługi M enelika o- 
koło rozwoju kultury. T łum acz przeło­
żył M enelibowi tę mowę na jego językR osy a i. F ran cy a  n ie  podadzą sobie ^  W

© tran*  r t a raz jeszcze jak wysoko ceni przyjaźń 
Franeyi.

T eraz  Chefueux w ręczył Menelikowi 
w stęgę leg ii honorowej i przypiął mu 
gwiazdę n a  piersiach. W  tej chwili 
rozległa się salw a 21 w ystrzałów  arm a­
tnich.

W  godzinę potem odbyła się w spa­
niała uczta. W zięli w niej udział w szy­
scy dostojnicy państwa i Europejczycy 
towarzyszący panu Chefaeux. T rw ała 
k ilka godzm, a przez cały jej czas Mp- 
nełik siedział nieruchom  » jak  posąg, 
nie okazując żadnego śladu zm ęczenia 
lub znudzenia. Gdy uczta skończyła 
się, oświadczył Menelik, żegnając swych 
gości, że w dniu tym  w ydał ogólną 
am nestyę.

I
/ a k o p n ie  25- lipca.

{E w -uh) Noleży budź co bądź ukró­
cić toczące się od początku sezonu spo­
ry i walki, między dwoma tutejszemi 
obozami, tj. między komisją klimatyczną
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Rodzina wyklętych.
S z k i o  p o w k W p w T

nakreślony przez au tora .

k o l i z y i  o b o w i ą z k ó w .

(Oiąg dals/y;)

Czyż może ona dopuścić, by n a ra z i 
na szwank swój byt i egzystencyę osta­
tnich dni ojca dla marnego zysku w spe­
kulacji, która tak łatwo mogła zaw ieść; 
a gdyby się nawet powiodła, ona jej nie 
chce, czuje od dzieciństwa w stręt do 
handlu-... jej babki nie spekulowały ni-

gdy-
Drgnęła.... w cieniu drzew ujrzała 

trzy postacie; poznała je natychm iast, 
poczciwe, kochane psy jej łasiły się oko­
ło wysokiej postaci męskiej, poznała ją 
lub raczej odgadła.

Szalona jakaś burza zawrzała w spo- 
kojnem łonie wojewodów córy ; gniew, 
ttiechęć, wstręt prawie opanował ją  na 
chwilę.

— Kto on jest ? — zapytała siebie 
sama piawie gł°śno, a schwyciwszy s ię
na tem pytaniu* W8tr*ąsnęła gwałtownie

głową. — Czego on chce od nas ? dla­
czego nie idzie w świat, w swoją dal­
szą, daleką drogę, dlaczego zakłóca ciszę 
i spokój żywota naszego? ,

Psy bawiły się z nim ciągle, skacząc 
m a do ramion j twarzy, a on je  pieścił

— Tak wiele, nie, ale strata  n ie  jest 
prawdopodobną. Dotąd żydzi mieli ten 
interes w ręku ; była to spółka, na któ­
rej czele stoi Mescbulem Kubok. Gadom­
ski podniósł tenutę, ą Kubuk, pewny, że 
nie będzie ópłGfA się, bo

ja i  I i j żn Gadomski nie zechce się tem
jał, by hałasu nie robiły. —  ~ ł “ " J ~-: ~-:

— Dlaczego te psy, które nikom 
s w o b o d n ie  przejść nie dawały... z tym 
człowiekiem bawią się ja r  dzieci, posłu­
szne na każde skinienie ? Dziwny c z ło ­

w ie k  — szeptała — dziwny ! Dlaczego 
p o z o s ta ł  u n as?  czy nas ratuje, czy gu­
b i ? czy też topi na tych łąkach ?...

III.
Na drugi dzień rano H enrjk, mimo 

bezsennej nocy, siedział jak z^ jk le  przy 
pracy.

Była to godzina, w  której z a z w y c z a j  

Słonimski spał jeszcze, dziś jednak wszedł 
niespodzianie do biura asekuracyi.

Henryk spokojnie pracował dalej ; Je­
rzy usiadł w fotelu.

— Obliczyłem daty co do dzierżawy 
łąk — m ów ił, uśmiechając się swoim 
dobrodusznym uśmiechem. — Nie poj­
muję Gadomskiego ! nie rozumiem, dla­
c z e g o  je chce wydzierżawić i wypuszcza 
z rąk taki interes ; wszak to musi dać 
kilkanaście tysięcy rocznego zysku !

bawić we własnej adm inistracji.
— A więc rzecz skończona!
— Mam sobie za obowiązek przed­

stawić panu jednak — rzekł Henryk _
że przeciw temu interesowi przemawia 
to właśnie, że odbieramy go żydotn

— I cóż z tego? przecież każdemu 
wolno targow ać!

Tak zapew ne, w teo ry i; ale 
w praktyce inaczej to wygląda. Prakty 
czni ludzie muszą też liczyć się z fak­
tami. Żydzi, to w naszym kraju potęga, 
a odebrać im interesa i zarobek to zna 
czy narazić się na gniew i zemstę. Ta­
kimi zresztą są wszyscy ludzie nietylko 
żydzi. W danym razie nie rozchodzi się 
jedynie o zysk, który odniesie dzierżaw­
ca z siana, ale także, co je s t stokroć 
ważniejszem i donioślejszem, o wpływ, 
jaki na całą okolicę zdobyć musi ten, 
kto ma w ręku taki interes. Żadna wieś 
dokoła nie ma sianożęci, a wszyscy 
utrzymują znaczny inw entarz, nawet 
prowadzą wypas i handel bydłem. Paszy 
dostarczają prawie wyłącznie łąki Sło-

n ;mskie, a z natury rzeczy wynika, że 
dzierzy.-iel ich jest niejako panem tego 
handlu. Jakie zyski w takiej sytuacyi 
potrafi wyciągnąć przedsiębiorczy czło­
wiek, w jak różnorodnych kierunkach 
umie ten wpływ wyzyskać, tego my ani 
obliczyć, ani nawet pojąć nie jesteśm y 
wstanie. To potęga.

je izy  Słonimski był trochę ideali­
stą; t* mi większym może, im mniej umiał 
u iHeśnić swoje ideały. Słowa Henryka, 
który mówił zimno, jakby go chciał od­
straszyć, działały nań podniecająco; słu­
chając go, zapalał się, oczy mu płonęł ■, 
policzki gorzały.

— Jakże pan prędko zoryentowałeś 
się w7 sytuacyi! w tak krótkim czasie 
potrafiłeś lepiej obznajomić się ze sto­
sunkami niż ja, który się tu zrodziłem 
i wychowałem.

Słowa te wywołały gwałtowny ru ­
mieniec na policzki Wyszyńskiego ; oczy 
spuścił na papiery i zdawał się mocno 
zaniepokojony.

Słonimski nie zważając nań, ciągnął 
d a le j:

— Ślicznie pan mówisz! ślicznie jak 
książka! W artoby cię wybrać do sejmu. 

, Alę w zasadzie zgadzam się z tobą, — 
czyż to co naprowadzasz przeciw temu 
interesowi, nie jest najsilniejszym  argu­

mentem za nim ? Czyż nie przysłużymy 
się krajow i?

Henryk m ilczał, jakby wyczekując 
slow dalszych, po chwili dopiero odrzek ł:

— Uznaję słuszność pańskiego zda­
nia, ale trzeba się zastanowić, czy bę­
dziemy mieli dość siły, aby wyjść zwy­
cięsko z tej walki ? a klęska w takim 
razie to gorzej niż kapitu lacya! Zważ 
pan, że w razie przegrauej podniesie się 
w dwójnasób wpływ, który chcemy zw al­
czyć. Strata, którą pan inozesz ponieść, 
może zachwiać pańską egzysteneyą, na­
rażasz pan wszystko, nawet byt swój i 
całej rodziny.

Starzec zinięszał się na chwilę.
— J a k to ! — wykrzyknął — jakim 

sposobem, czyż jes t możliwą strata w
tym interesie ?

W szystko możebne — odparł 
Henryk — pospólstwo to masa ulega­
jąca ws lelakim wpływom. Chłopi zbun­
towani, choćby ich dobytek ginął, n ie 
zakupią łąk i siana ; żydzi porozumia­
wszy się ceny żadnej nie dadzą, a czynsz 
dzierżawny i podatek musi być na czas 
zapłacony. Zemsta malkontentów ścigać 
nas będzie na każdym kroku, a gdy ra ­
bin w szkole rżuci na pana wielką 
klątwę, żaden żyd w interes z panem 
nie wejdzie, żaden nie będzie się u nas 
asekurować. Przecież wszyscy wiemy, że

małe miasteczka dostarczają nam n a j­
więcej klientów, a małe miasteczka to 
żydzi, to ci sami żydzi, to wspólnicy 
Kuboka, jego krewni, znajomi, przyja­
ciele; to fat .nga solidarna, solidarnością 
potężna, niczwalczona, wytrwała, skrzę­
tna, zdolna do wszystkiego, mająca 
wszędzie przystęp i posłuch.

Słonimski jak każdy słaby charakter 
wpadał z jednej ostateczności w drugą; 
przed chwilą był w zachwycie, teraz 
przeraził się obrazem, którego kolory­
towi nie mógł odmówić . barw prawdzi­
wości.

— Tak — szeptał — tak, masz pan 
racyę„ Więc cóż robić? jakie je s t pań­
skie zdanie? co pan radzisz uczynić?

Henryk patrzył nań z politowaniem. 
Wydało mu się, że ma przed sobą dzie­
cię bezsilne i bezradne i przeląkł się 
odpowiedzialności, jaką brał na siebie, 
wywołując w tak ważnej sprawie decy- 
zyę człowieka, który widocznie nie m iał 
własnego zdania, ani był w stanie go  
sobie samoistnie wyrobić.

Długi czas panowało to m ilczenie: 
Słonimski siedział przybity, niby rozmy­
ślający, a w istocie bezmyślny, wreszcie 
odszedł nie wyrzekłszy nic stanow­
czego.

(C. d. n.)
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i p. starostą Czarkowskim z jednej stro­
ny, a znacznym zastępem gości z dru­
giej. Nie mile są to spory, a jeszcze 
bardziej sposób prowadzenia walki, i 
wcale do podniesienia Zakopanego ’iak 
tego zdają się pragnąć obie strony, nie 
przyczyniają się. Początek sporu dała 
zmiana statutu dla stacyi klimatycznej, 
oraz nałożony przez starostę podatek od 
właścicieli willi. Poaług dawniejszego 
statutu, każdy gość opłacał taksę w ilo­
ści i  j% zł. na sezon letni, korzystając 
za to z dobrodziejstw gminnych, z uła­
twień stacyi klimatycznej, oraz z mu­
zyki i z czytelni. Nowy statut podnosi 
taksę do 3 zł., a w dodatku komisya 
klimatyczna skasowała muzykę i czytel­
nię. Słuszne powstało ztąd niezadowole­
nie i rozjątrzenie. Zaczęły się gromadzić 
w Jaszczurówce (jako miejscu central- 
nem) wiece, na których różne podno­
szono protesty i sposoby zaradzenia złe- 
mn. Gdyby wiecami temi kierowali lu­
dzie świadomi miejscowych stosunków 
i mniej namiętni, dałoby się było zaradzić 
złemu. Rzecznikiem jednego z główniej­
szych wieców został p. N. adwokat z 
Warszawy, który wprawdzie gorąco bro­
nił interesu gości, ale nie zbadał lub 
nie chciał zbadać tutejszych spraw za­
kulisowych, a w dodatku ogłosił w tu­
tejszej Gazecie Zakopańskiej szereg gra- 
waminum namiętnych, kończąc niefor­
tunnym projektem petycyi do" cesarza.
P. JN. przybywszy tu z pod rządu mo­
skiewskiego, czyżby mniemał, że i tu poza 
sferą przedajnych urzędników z nahajka 
w ręku nic innego nie mamy? A prze­
cież tu istnieje opinia publiczna, wolna 
prasa, sądownictwo, sejm i Wydział kra­
jowy, wyszłe z łona ludności i stojące 
na straży interesów tejże ludności.

lam  się trzeba było udać z grawa- 
minami. W państwie konstytucyjnem nie 
potrzebujemy lada błahostką zaprzątać 
monarchy; dość będzie, jeśli cesarz znaj­
dzie czasu rozpatrzyć się dokładnie w 
sprawie Morskiego Oka, nie żeby go tru­
dzić takibmi bagatelnemi sporami, w któ­
rych po części zawiniła część gości, bo 
trzeba wiedzieć, że zniesienia muzyki i 
czytelni domagała się garstka chorych, 
w imieniu których przemawiał w komi- 
syi również doktor warszawski p. F. Ko 
misya z p. starostą na czele o tyle za­
winiła, że usłuchała wezwania tej garstki 
kilku ludzi wbrew chęciom i pragnieniom 
ogółu, ale wiedzieć należy o tern, że p.
F. był właśnie delegatem w komisyi od 
ogółu gcści, a muzyka została zniesioną 
me zasadniczo, ale rozwiązano tylko kon­
trakt z dzisiejszą lichą kapelą żydowską, 
a natomiast poczyniono starania bądź o 
oprowadzenie harmonii krakowskiej, "bądź 
o utundowauie własnej kapeli.

. N z w Gaz. Zakop, podnosi
niesłuszność nałożonego na właścicieli 
wił podatku oraz fatalną repartycyę one- 
go, skoro on sam — p. N. — posiada­
jąc prywatny dom dla kilku osób wła­
snej rodziny zmuszony będzie płacie 20 
złr. podatku, a dr. Cnr. posiadacz publi­
cznego o stu izbach hotelu płacić ma 
tylko 10 złr. Prawdę powiedziawszy 
nie bardzo powabnie wygląda taka obro­
na własna prze* oskarżanie bliźniego • 
zresztą sprawy te będą teraz przedmio­
tem słusznego dochodzeuia, bo gdyby 
nawet p. N. nie zaapelował do .dyrekcji 
skarbowej, to sam starosta zjechał przed­
wczoraj do Zakopanego i ma wglądnąć 
w tego rodzaju giaw»mina.

Zamieszczeniem namiętnych i w for­
mie niefortunnej skarg w Gaz. Zakop. 
zdziałano tyle, że ubliżono hr. Zamoj­
skiemu, który wyrwał Zakopane z rąk 
niemieckich, a tyle zasłużony dla Tatr, 
p. -Walery Eliasz, pod nieobecność któ­
rego (przebywał podówczas od kilkuna­
stu dni nad Morskiem Okiem) zamie­
szczono te pnblikacye, usuwa się od re- 
aakeyi i wydawnictwa Gaz. Zakop. Obra­
n i  W k0nc,u w*ceprezesa komisyi kii- 

który^nt/ > enaQteg° Piaseckiego, 
z tef ondn8* Za- 8t0S0wnti zrezygnować

wdzięczności, spotkał sie z
sr.rssor a ,Cleż me kto inny jeno tenże sam wice­
prezes, skoro rozwiązano umowę z To- 
warzystwem tatrzańskiem o korzystanie 
g U gości z Czytelni Towarzystwa, ofia-

« 7 ^ ^ eHm ,ereS°,Wnie czytel“ >e własne­go zakładu kąpielowego dla użytku po­
wszechnego, a jednocześnie na propo­
zycję komisyi oświadczył gotowość od­
stąpienia na zabawy i muzykę dla ogółu 
go C! ktf° jed.y?eg0 Parkn zakopańskie- 
Składu tvll°nJa>°z własnoścl Prywatnej 
“ “ . W  J“80 Ł»-

-aksS 1 aa*oż°a° Podatek dlatego, że zamierzona pożyczka 30 000 
zł. (na zbudowanie chodnika krytego 
szpitalu, werandy dla gości, dróg i ście­
żek we wsi i w górach i w. i. inwesty- 
cyj) nie przyszła do skutku. Natomiast* * * 1 - I    -  i n n n n  rti i  j ^

W  kwestyi kobiecej.
II.

w” komisyi klimatycznej i w innych sfe
rach miarodajnych toczą się debaty n ad iu a  7ł< T » " T w 4
urządzeniem opodal od Zakopanego od-' — J -: --’ -° wan‘e dzi 
dzielnego terenu na sanatorium  dla cięż­
ko chorych, potrzebujących ciszy i pie­
lęgnacji starannej, a to tak, aby zaró­
wno ci chorzy, jak  zdrowa a gwarniejsza 
i liczna publiczność, której Zakopanei  „irll nn f^łJnrn-p u y u o a u u Uv j

służy za miejsce odpoczynku po całoro­
cznej pracy, wzajemnie sobie nie zawa­
dzali i nie wywoływali kolizyj podobnych 
obecnej. Gdy jednocześnie i Towarzy­
stwo Tatrzańskie, dbałe o podtrzymanie 
zainieyowanego przez się dzieła, wdaje 
się w sprawę za przykładem hr. Zamoj­
skiego, gdy — jak się dowiaduję w osta­
tniej chwili — dr. P. cofa swoją rezy­
gnację na prośbę i stanowcze żądanie 
Komitetu, a coraz liczniejszy n ap ł/w  
świeżych gości (ogół dotychczas wynosi 
około 2.500 osób) zneutralizuje rozdra­
żnienie dawniejszych, niechże więc wol­
no mieć nadzieję, że spory się nie po- 
n.0WĴ » a wszelkie desiderata załatwiać 
się będą z obustronną wyrozumiałością 
i z pożytkiem dla ogółu ludności, a z za­
pewnieniem przyszłości tej pierwszorzę­
dnej naszej stacyi klimatycznej.

Z powodzi tej wolni są ci ludzie, 
których wychowywały matki z głębszym 
wykształceniem , którym potrafiły wpoić 
w umysły prawdy wieczne i którzy nie­
raz sieroctwu swemu zawdzięczają, że nie 
patrzyli na niedobrane małżeństwo swych 
rodziców. Może mi kto zarzucić, że jest 
to przesadzony obraz, że kobiety teraz 
już nie są egzaltowane. Odpowiem na 
to : Kobiet prawdziwie wykształconych,
0 sercu i umyśle wyższym jes t bardzo 
mało, jedne posiadają jednostronne, nie­
racjonalne, wyegzaltow&ne wykształce­
nie powierzchowne — inne, co gorsza, 
widzą wyzwolenie kobiety w krańcowych 
jakichś poglądach, depcąc tradycye, chcą 
zrobić z kobiety sawantkę bez uczuć, 
gardzącą zwykłem jej zadaniem, okazu­
j ą  jej jako poniżająee dotychczasowe jej 
zajęcia w domu.

Zajrzyjmy teraz do rodziny, w której 
matka wykształcona ma towarzysza ży­
cia wychowanego także w przekonaniu, 
że z a j ę c i a  b a b s k i e  są równej wa­
gi jak jego zajęcie męskie, i który nie 
obawiał się połączyć węzłem dozgonnym z 
kobietą o umyśle wyższym, więcej n a ­
wet powiem, sam pomagał jej w kształ­
ceniu się, widząc, że płytkie były wia­
domości, które "ona posiadała. Jeżeli to 
jest rodzina małego urzę Inika, tej naj­
nieszczęśliwszej, że tak się ośraieię 
twierdzić klasy, w której brak zasobów 
materyalnych krępuje najlepsze chęci, 
gdzie zapominać trzeba o prawach hy- 
gieny, aby tylko pozorami swemu stano­
wisku sprostać — tam kobieta wykształ­
cona ma ciężkie nad wyraz zadanie, ale 
lepiej mu podoła, niż kobieta nic nie 
umiejąca, choćby nie wiem jak była pra­
cowitą. Ta ostatnia nie ma innego spo­
sobu, aby depomódz rodzinie, jak za- 
prządz się do pracy, którą zwykle wyko 
n je a  służąca, silna i do tego rodzaju 
zajęcia od urodzenia przyzwyczajona. 
Praca taka nużąc ją, nie pozwala ani 
na kształcenie się, ani na utrzymanie 
stosunków towarzyskich, a co gorsze na 
dozór i opiekę nad dziećmi. Rano wsta­
je, aby zamiatać, sprzątać, gotować, prać
1 prasować — nieraz oezsilna, zniechę­
cona wobec potrzeb rodziny, którym za­
dość uczynić nie może, staje się skwa- 
szoną i zgryźliwą, traci energię, a siły 
szarpane i nie podtrzymywane pokar­
mem odpowiednim ustają; przybywa cho­
roba i cała rodzina marnieje, bo istoty 
wyrastające w tej atmosferze nieszczę­
ścia i wszelkiego braku, wchodzą w ży­
cie zniechęcone, bez wiary, bez miłości

bez nadziei!
Kobieta coś umiejąca zajmie się pra 

eą zarobkową. Widzimy, że na dwóch 
polach pozostawionych dotąd kobiecie, 
to jest nauczycielstwo i szycie, kobiety 
pomagając rodzinie nie zaniedbują dla 
tej pracy obowiązków swoich jako żony 
i matki. Kobiet;-., zajęta pracą zarobkową 
zawsze znajdzie kilka godzin, ehoćby-tyl-J 
ko wieczorami, w których wolna od za­
jęcia , zadowolona dobrze spędzonym 
dniem i choć znużona ale widząc w oko­
ło siebie dostatek, który jej praca przy­
czynia, jeżeli znajdzie w swym mężu 
człowieka ceniącego jej pracę inaczej 
aniżeli na ilość zarobionej monety, choć­
by godzinę jedną tylko na wspólną roz­
mowę , gdzie dusza dziecięca wyleje 
wszystko to, co do mej się dostało, gdzie 
spostrzeżone przez światłe a czujne oko 
matki, wrażenia, które mogłyby szkodę 
przynieść dziecku, gdyby zostały w nim 
ukryte i nie sprostowane, te wpływy 
zewnętrzne, zostaną albo unicestwione 
albo też nieraz na korzyść obrócone. J e ­
dna godzinka rozmowy, światłej i znają­
cej swe obowiązki matki więcej się przy­
czyni do umoralnienia dziecka, jak  całi- 
dzienne gderanie, stękającej i spracowa­
nej fizycznie niewykształconej męczen­
nicy. Matka rozumna tak pokieruje zaję­
ciami całodziennemi swych dzieci, źe wie 
w każdej chwili, gdzie są i co robią, a 
kontrola tego wcale jej trudną nie bę 
dzie, bo wychowując wyrobi w nieb po 
czucie obowiązku, a wychowanie oparte 
na moralnej wolności, wyda owoce po­
żądane. la m , gdzie każdy z pogodnem 
czołem spełnia swój obowiązek, — dzie­
cko rośnie spełniając także swój i nie 
pojmuje nawet, że inaczej czynić można. 
A. jeżeli spotykamy nieraz rodziny, w 
których mimo wykształcenia, dzieci żle 
się kierują, kto wie, czy zaglądnąwszy 

nie znaleźlibyśmy przyczyny, 
tkwiącej w łonie samej rodziny, niewi­
dzialnej dla powierzchownego badacza.

Stosunek matki do szkoły potrzebuje 
takie kobiety wykształconej. Ileż sły­
szymy skarg na szkoły, na profesorów, 
na obarczanie dzieci, z drugiej strony 
ua złe wychowanie dzieci, brak taktu 
ri Z1?,°W’ luh Pobłażliwość? Skargi sa
. . r o U :  S d y ttC k' b£ “ n 0b"
m .gU .k o m r „ l £ ć k„ t t  d S S t S K
ona nieraz Zdołała mu ułatwić- ’a ileż 
razy mogłaby trafną uwaga 'wykazać 
błąd pedagogów Bo że błądzą 7edaeo- 
gow.e temu chyba zaprzecz? ten jPedyTe 
który im odmowi nazwy l u d z i  
błądzić jest rzeczą czysto ludzka.

A czy me byłoby lepiej stokrotni

Naturę systemu wychowawczego w Sta­
nach Zjednoczonych określa Economiste 
Franęais, w obszernym artykule, bogatym 
w interesujące szczegóły, z których kilka 
poniżej zanotujemy. Daty umieszczone tam­
że, czerpane są z raportu, ogłoszonego przez 
p. Passy, który zamorskie szkolnictwo stu- 
dyował z polecenia francuskiego ministra 
oświaty, a nadto z książki katolickiego pi­
sarza de Meaux, „ JJeglise catholigue et la 
liberte aux E tats~U nis.“ Energia, z jaką 
szkolnictwo w Stanach zjednoczonych się 
rozwija, jest zdumiewającą. Gdyby jeszeze 
zaprowadzono w Ameryce, równie jak w 
Europie przymus szkolny, (który zresztą wobec 
lepszych stosunków ekonomicznych amery­
kańskich robotników, kto wie czy w ró 
wnyin stopniu jest konieczny, jak u nas) to

siadłościami nie zarządza państwo, lecz lo­
kalne dyrekeye, zawiadujące stosunkowo 
małemi obszarami. Oprócz tego niezmiernego 
źródła bogactwa wpływają do kas szkol­
nych dochody z podatków * od spirytualiów
1 rozmaite państwowe i lokalne taksy. Fun- 
dacye i datki prywatne na cele szkolnictwa 
są również bardzo często ogromne, jedna 
dotacya jak n. p . Peabody’ego, reprezentuje
2 milionową rentę roczną. Jak  prędko 
z roku na rok rosną wydatki na szkoły, 
wywnioskować można z tego, że prelimi­
narz, który w r. 1882 wynosił, według 
Passy’ego, 91 mil. dolarów, w r. 1890 na 
91 wzrósł aż do 149 milionów.

Prócz wszystkich powyżej wymienionych 
szkół są jeszcze w Stanach Zjednoczonych 
wyższe i specyalne zakłady naukcwe, nie­
zależne od państwa, a dotowane z bagatel­
nych fundacyj. Liczba ich nie mała, roz­
dziela się: na 430 korporacyj naukowych, 
uniwersytetów, handlowych i przemysłowych

bezspizecznie i na tern polu kroczyłby dziś k^j Means utrzymuje, że tych osta-
Nowy świat na czele cywilizacyi. W edług|tTlich iest c0 uajmniej 56), na 27 szkół
miary amerykańskiej przedstawia się stra 
sznie smutno szkolnictwo europejskie, tak 
w Anglii, jak i w Austryi a zwłaszcza w 
Słowiańszczyźnie. Poważna reforma, zara­
dzająca przepełnieniu i tak stosunkowo do 
liczby ludności bardzo nielicznych szkół i 
zwiększająca wielce marne wynagrodzenie 
nauczycieli, wskazaną jest tedy wielce i to 
co rychlej

Charakterystycznem znamieniem amery­
kańskiego ustroju szkolnego, jest całkowita 
deeentralizaeya. Stany zjednoczone nie maja 
w ogólności ministerstwa oświaty; władca 
centralna ogranicza się na biurze kontroli i 
statystyki w Waszyngtonie. — nadto na in­
spektorach, objeżdżających szkoły różnych 
państewek i zdających sprawę z rozwoju 
szkolnictwa na kongresach, a nareszeie na 
kilkunastu utizymywanych przez państwo 
„szkołach wzorowych1*, które od swych u 
czniów żadnego nie pobierają czesnego. 
Wszelkie inne czynności załatwiają poszcze­
gólne państewka, miasta i gminy. Opinia 
publiczna oświadcza się zaś ustawicznie za­
tem, aby bezpośredni wpływ miast i gmin 
na szkoły, stopniowo jeszcze więcej był roz­
szerzony. Obecnie w miastach i gminach 
wybiera ludność, nie wyłączając kobiet, na­
uczycieli, nauczycielki i urzędników szkol­
nych, przez co ważna ta wielce sprawa za­
łatwioną jest bezstronnie, bez wpływu ua 
interesa poszczególnych stronnictw.

Pomimo decentralizacyi system naucza­
nia według Passy’ego jest prawie wszędzie 
mniej więcej jeden i ten sam. Najprymity­
wniej urządzonemi szkołami są, znajdujące 
się w okolicach najwięcej na wschód wysu­
niętych, m graded schools. Składają się o- 
ne tylko z jednej klasy, w której dziewcząt- 
ka z chłopcami razem pobierają naukę od 
jednego nauczyciela lub nauczycielki, i w 
której cały kurs szkolny trwa tylko 6 mie­
sięcy. Znacznie już lepiej są zorganizowane 
graded schools, złożone z czterech oddzia­
łów, dziecinnego prim ary, gram m ar i 
high schools. W każaym z trzech ostatnio 
wymienionych oddziałów wyczerpywanym 
jest materyał naukowy przez cztery lata, 
tak, że cała nauka rozkłada się ua lat 12. 
W pierwszym oddziale uczą : pisać, czytać,
rachować, angielskiego, niemieckiego, ryso 
waó, śpiewać, geografii i etyki; w drugim 
przedmiotami szkoinemi oprócz powyżej wy 
mienionych s ą : algebra i liistorya powsze. 
chna i naturalna -, w trzecim zaś oddziale 
wykładają oprócz powyższych, rozumie się 
szerzej ir.iktowanych przedmiotów, jeszcze i 
ekonomię społeczną, fizykę eksperymentalną, 
zasady logiki, grekę i łacinę. Kozkład przed­
miotów nie jest jednak wszędzie jednako­
wym i ulega małym zmianom w niektórych 
stanach. I tak np. uczą na południu zamiast 
po niemiecku, po francusku i po hiszpańsku. 
Jakiegokolwiek bądź egzaminu państwowego 
nie ma tam wcale. Według upodobania lub 
odpowiednio do stosunków materyalnych ro­
dziców, opuszczają dzieci szkołę p0 absol 
wowanym pierwszym, drugim "lub trzecim 
oddziale. Jak to już można było wywnio­
skować z powyżej podanego, planu nauki są 
szkoły tamtejsze bezwyznaniowemi, choć 
przyznać trzeba, że mimo tego rozpoczyna' 
się tam nauka od modlitwy, że biblia jest- 
czytaną, i że zasady moralności wykładane 
tamże, opaite są w ogólnych zarysach na- 
etyce chrześcijańskiej. Chłopcy i dziewczęta 
uczą się zawsze razem, — urządzenie, któ­
re się okazało bardzo, a bardzo prakty- 
cznem. Dzieci robotników i kapitalistów sie­
dzą w Ameryce zgodnie na jednej ławce,, 
podczas gdy w starej Europie nieszczęsna, 
przepaść między klasami społecznemi już. 
nawet w rozdziale i w różnorodnej organi- 
zacyi szkół na jaw występuje. Podnieść też 
należy, że zupełne niekrępowanie zapatry­
wań ogółu na wszelakie urządzenia społe­
czne, wytwarza niejednokrotnie gwałtowną 
reakcję przeciw bezwyznaniowości szkoły, i 
że tu i tam liczniejsze sekty zakładają dla- 
swoich popleczników szkoły o wybitnie "kon­
fesyjnym ustroju.
 ̂ Graded i ungraded schools uzupełń*3' 
263 szkół normalnych, utrzymywanych przez, 
prywatne towarzystwa. Między rokiem 1871 
a 1882 wzrosła liczba wyłącznie tylko ta­
kich zakładów z 65 (10.922 uczni) do 233 
(51,132).

Ogólna liczba uczęszczających do szkół 
wynosiła w Stanach Zjednoczonych w roku. 
1888— 13 milionów. Liczba nauczycieli do­
chodziła w owym roku do 128.000, na­
uczycielek do 219.000, a mimo tego aż 
2 miliony młodzieży nie miało gdzie i u 
kogo s.ię uczyć.

Najlepsze jednak wyobrażenie o znacze­
niu amerykańskiego szkolnictwa można so

rolniczych (5.900 uczniów, 971 uczennic), 
na specyalne zakłady dla panien i na za­
kłady teologiczne, prawnicze i medyczne 
(do tych ostatnich uczęszcza 16,521, jeśli
nie więcej słuchaczy).

Tak się przedstawia szkolnictwo w Sta­
nach Zjednoczonych.

K R O N I K A .
Lwów dnia 27 lipca.

Odznaczenie. Konduktor pocztowy Sta­
nisław Źak we Lwowie otrzymał srebrny 
krzyż zasłngi.

Rada gminna miasta Gródka uchwa­
liła jednogłośnie na wniosek członka ma 
gistratu swego p. Ed. Raaba udzielić oby­
watelstwa honorowego JE. dr. Franciszkowi 
Smolce w uznaniu jego znakomitych zasług 
dla autonomii krajowej, poczytując sobie 
za szczególny zaszczyt zaliczyć tego pier 
wszorzędnego weterana parlamentaryzmu 
w poczet swycb obywateli honorowych 

Mianowania. Prezydent sądu krajów 
wyższego w Krakowie zamianował pedela 
w uniwersytecie jagiellońskim w Krakowie 
Andrzeja Kordasa i wysłużonego tytularnego 
wachmistrza żandarmeryi Stanisława Koś- 
eińskiego kancelistami sądowymi, pierwszego 
z nich w Wadowicach, drugiego w Nowym 
Sączu.

(Ślub. Dnia 6. sierpnia pobłogosławiony 
zostanie w Fstyanowie pod Ustrzykami 
związek małżeński panny Olgi Temnickiej 
z p. Aleksandrem Wikowiczem.

W Lcnczach 22. b. m. zawarty został 
związek małżeński pomiędzy p. Kazimie­
rzem Fusieckim, urzędnikiem kolei państwo­
wych, a panną Eufemią Świdowską, córką 
Wojciecha, właściciela dóbr.

Dnia 30. lipca br. odbędzie się w Czort- 
kowie ślub panny Anieli Kolmerówny z p. 
Emilem Bilinkiewiczem, adjunktem sądu 
powiatowego w  Grzymałowie.

JPorząaelr pogrzeb a uiiuiflO a wojny 
barona Bauera został jui wczoraj ogłoszony. 
Zawiera on oprócz po dany oh ju i  przez nas 

Ai-ni icKTiczd nastorjulace szczegóły ;

miestez do Slatina. Pieniądze znajdowały 
się w pugilaresie.

Fabryka dynam liu w Albon we 
Francyi wyleciała w powietrze; z powodu 
eksplozyi 9 osób zabitych, 20 rannych.

Ze stosunków rz y m sk ich . Redaktor 
papieskiego organu Osservatore Romano 
Rinaldo Gambini został skazany na 100 
dni więzienia i 250 lir grzywny za to, iż 
w pewnym artykule utrzymywał, że Rzym 
dotąd należy do papieża.

Poczwórne samobójstwo W We- 
necyi odebrały sobie życie naraz cztery sio­
stry Bendana, otruwszy się gazem węglo­
wym. Najstarsza liczyła 23, najmłodsza 18 
lat. Wszystkie cztery dziewczęta i wszystkie 
żydówki, oświadczają w pozostawionym li­
ście, że postanowiły odebrać sobie życie 
z rozpaczy po śmierci matki i z braku środ­
ków do życia. Zwłoki znaleziono ubrane 
bardzo elegancko.

Rusyftkaoya nad Bałtykiem . Mini- 
steryum komunikacji, jak donosi Nowoje 
Wremia, wydało w tych "dniach rozporzą­
dzenie, aby wszystkie napisy niemieckie na 
drogach żelaznych: mitawskiej,rysko-dźwiń- 
skiej, dźwińsko-witebskiej i rysko-tukum- 
skiej usunięte i napisami w języku rosyj- 
suim zastąpione zostały.

Warszawa według ostatniego urzędo­
wego spisu ludności, dokończonego z po­
czątkiem r. b. liczy 501.021 mieszkańców 
(239.852 mężczyzn i kobiet 261.169), z 
garnizonem wojskowym zaś liczy 542.261 
mieszkańców.

Metropolita banitą. Metropolita Ele­
ment uznany został przez trybunał przysię­
głych w Zofii winnym podburzania ludno­
ści przeciw księciu i skazany na dożywotnie 
wygnanie z granio państwa.

N astęp ca  tronn bakałarzem. Książę 
domPedro/ najstarszy syn hr. d’Eu, a wnuk 
cesarza brazylijskiego, po zdaniu w tych 
dniach w Sorbonie egzaminu, uzyskał tytuł 
„bakałarza nauk ścisłych**.

Doraźne egzekucye. Dziennik Tri- 
bune, wychodzący w Chicago, donosi, iż 
w ciągu ostatnich lat siedmiu 1163 osób 
w Ameryce „zlynchowano*1, tj. zamordo­
wano po wydaniu doiaźnego wyroku przez 
ttum. Liczba straceń dokonanych z mocy 
wyroku sądowego legał executions bywa 

8tale mniejsza od „lynchów**. W roku 
stracono według prawa 79 osób, 

n yricb “ natomiast dokonał w tym czasie 
fflordów. W r. 1888 było 87 straceń, 

z mordów, cyfry te więc stale wzra-
s ają. Większość „lynchowanych* stanowili 
murzyni. J

Zakaz przyjm 0wau| a podarunku
Jeden z żołnierzy z czasów Fryderyka W- 
zrabował w kościółku ubraz Najświętszej 
Fanny Maryi, obdzierając go z złota i "dro­
gich kamieni. Gdy zbrodniczy ten czyn i 
sprawcę wykryto, został mimo tłumaczenia 
się, że dostał te przedmioty w prezencie 
Najśw. Panny Maryi, na 6 lat twierdzy 
skazany. Fryderyk Wielki dowiedziawszy 
się o całym wypadku i o rzekomym cudzie, 
zwołał światłych i uczonych duchownych, 
aby rozstrzygnęli, czy m o żliw y m  jeat i- taki 

paszport iią Jeo W m U -b i ' JjUfcki .j KJkWArfdtói M  °“ a zawsze
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nich wręczył osobiście p. Jakób Glikson, 
dotychczasowy przedsiębiorca teatru krakow- 
skiego. Nad ofertami obradowała wczoraj 
po południu o godz. 5 komisya teatralna i 
wnioski swoje co do osoby przedsiębiorcy 
przedłoży na posiedzeniu pełnej rady, zapo- 
wiedzianem na dzisiaj.

Nowy k lasz to r. W dniu 23. bm. od­
była się rzewna ceremonia poświęcenia kla- 
sztorku Pp Dominikanek w Ołpinach w 
jasielskiem) który wdowa po śp. Karolu 
Rogawskim wystawiła i uposażyła na czte­
ry panny zakonne, pod wezwaniem św. 
Karola.

tł lelka bnrza z ulawą i gradem na- 
W1 ^3. bm. powiat mościski. Płody rol- 
p6, ,."I?iszez0lle zupełnie w Krukienicach, 
l  ^ > Sudkowicach, Wiszence, Podli- 

Wnł ’ amn*kach, Czyżowicach, Mysticzach, 
i”1°,,szyszcz°wicach i Wołoskowie. Siła or- 
, ]  a *ak wielka, że w Sudkowicach

iła a’ W Podiiskach zaś budynki

-5S reJnolf1̂ jłościaóskiej położonej 
cznej akcyi r a t u n W ^  
leszczycką o c h o t n i '  
czaś należy, że s ro z ll P°-
godzinach zlokalizować T  W ^  zdołano. zupełnie opanować

Wieczór pożegIlaln w  niedzielę o
gpdZ- 9 Tiep?o°“6m/ ? ył8 si« w sali hotelu „Przemyskiego w p r iu którą
zegnano p. Ld“ uaaa Bartmaiskieg0i in.
qr>pktora kolei skarbowymi! ,spekioiti nĄĄ«in{  * Powołanego do
L w ow a na  szefa oddziału technicznego (kon- 
serwacyi) przy  dyrekcyi ruchu. Życ„ono mu 
przeto ze szczereg rca powodzenia na 
nowem stanowisku, Pe ła «rn odpowiedzialno­
ści i ogromu pracy. W uczcie t ej wzjęjj 
udz ia ł  wszyscy dotychczas p. Bartm&dskie.2»«iAi<nwia 1 li-

gronolicznemu podlegli inżynierowie 
urzędników kolejowych.

Uporny to p ie lec . Marcin Grzypek 
Przegini duchownej, wyrobnik z rzezami w
Półwsiu Zwierzynieckiem pod Krakowem
podpiwszy sobie do syta, po dwakroć w ca- 
łem ubraniu wszedł do Wisły w zamiarze 
utopienia się. Czynności tej starało się prze­
szkodzić dwóch panów, wyciągnąwszy gó po 
dwakroć z wody. Przybyła straż policyjna 
rejonowa przerwała dalsze pi oby topienia 
się Grzybka, dajac mu czas i miejsce do 
osuszenia się, a zarazem wytrzeźwienia w 
więzieniu.

Fałszywe noty państwowe. Hra- 
decka Izba handlowa uchwaliła poczynić u 
rządu kroki celem ściągnięcia not 50 gul­
denowych. ponieważ kursuje bardzo wiele 
falsyfikatów.

W ieści o cholerze. W Wiedniu umarł 
wczoraj w XIV. dzielnicy wśród wzbudza­
jących obawę symptomatów 57-letni malarz 
Józef Wyborny. Zarządzono policyjno-sani- 
tarną obdukcję.

Z Kijowa donoszą, że w gubernii orłow 
skiej szerzy się cholera, na którą zachoro­
wał także gubernator Niekludow.

Schwytano we Wiedniu eleganckie 
indywiduum, pośiadające fałszywy rosyjski

bo

aby matka zamiast ’ piec" i g o to ^ 1” ' 
łemi dniami, saaua wydawszy robm wyro *̂®> oglądnąwszy nieco w ekono- 
służącej, zasiadła do stolika syna i Do- 1CZne Todstawy teg°ż. Ogólny wydatek na 
tnagała mu w wyrabianiu zadań szkol-1 UiQr,Ŝ ' e Bzkô y publiczne wynosił z roku

na 91—148,724.617 dolarów, sumęnych? O ileż by się ścieśnił ten sto"* 
nek rodzinny, ileż błogiego wpływu ^  
g łąb y  t a k a  kobieta wywrzeć na umysł 
dziecka, jak  ona znałaby je  dobrze, ifeż 
razy zasłona spadłaby z je j oczu i po­
mogła do wyszukania odpowiedniego za­
jęcia dla syna, nie pchając go tam, gdzie 
zdolności jego nie znajdą pola dla sie­
bie odpowiedniego.

więc kolosalną, która jednak mimo tego 
uzyskaną została bez uciskania obywateli 
podatkami. Większą bowiem część pieniędzy 
pokrywają, przyznane na rzecz szkół usta­
wami z r. 1785 i 1787, dochody z rozli­
cznych posiadłości. Postanowiono wówczas, 
że 36 część dóbr państwowych ma być od­
daną na własność szkołom, z warunkiem, 
jednak, ii  dobra owe nie mogą być sprze­
dane. W ten sposób zawiaduje obecnie szko­
ła amerykańska obszarom ziemskim, wyno­
szącym 75 mil. hektar., to znaczy obsza­
rem, który prawie 2 razy jest tak wielkim 
jak dzisiejsza Francya. Ogromnemi temi p<>~

Wczoraj, jeszcze następujące szczegSIyi r o -  
chód ża łobny  otw ierać  będzie 6 i pół szw a­
dronów 4 i 7 p u łku  u ła n ó w ;  następnie  po­
stępować b ę d ą :  30 bata l ion  strzelców, 3 ba- 
te rye  22 dyw"izyi a r ty le ry i ,  30 pu łk  pie­
choty, k ap e la  30 pu łk u ,  żołnierz niosący 
krzyż, koń pokryty  k irem , duchowieństwo, 
ry dw an  żałobny  otoczony szpalerem, rycerz  
zbrojny na  koniu , dostojnicy a mianowicie 
reprezen tanc i w ładz w m undurach  galow ych 
i inn i żałobni goście, oficerowie pozasłuż­
bowi i publiczność. Zam ykać będą pochód:
4 b a ta l ion y  24 p u łku  piechoty', 4 bataliony 
55 p. p., 19 batalion obrony krajowej,  od­
d z ia ł  san i ta rny ,  treny i 8 ba terya  U  p u łku  
a r ty le ry i .

W czasie zbliżania  się konduktu  ulicą 
P ie k a r sk ą  ku cmentarzowi, oddziały wojska 
rozejdą się ulicami bocznemi, m ia n o w ic ie : 
S ak ram en tek  i Kochanowskiego, tudzież u l i ­
cą Ł yczakow ską  i św. P io t ra  i u s taw ią  się 
przed cmentarzem. Komendę aż do bram  
cmentarza mieć będzie zastępca g łów nodo­
wodzącego gen. F ischer ,  u  b ram y  cmentarza 
obejmie komendę gen. Bordolo, który gdy  
zwłoki poświęcone zostaną — da rozkaz poże­
g n an ia  t ru m n y  sa lw am i. N astępnie  wszyst­
kie oddziały wojsk pod kom endą genera ła  
Bordolo  powrócą do m iasta ,  gdzie w ulicy 
Batorego odbędzie się defilada przed zastęp­
cą  głównodowodzącego gen. F ischerem .

Miejska straż skarbowa na dwor­
cu kolejowym  postępuje nieraz bardzo 
niewłaściwie i molestuje podróżnych nie z 
obowiązku, ale dla własnej zabawy. Takiej 
sceny świadkiem był wczoraj jeden z na­
szych redaktorów między pół a trzy kwa­
dranse na godz. 7. Jakaś młoda panienka 
z dwiema małemi i sługą już przyszła do 
mającego odjeżdżać tramwaju, a więc spory 
kawał od urzędu akcyzowego — w tein 
nadbiega strażnik, i szorstko "po wojskowe­
mu każe panience z towarzyszkami wracać 

o UI7‘V u, ponieważ tam kuferka nie otwo- 
rZy"  ł r cz niej przecie nie było innych 
w ra c a  rzestraszona, skonfudowana

, , , taborem i towarzyszył jej 
nasz redaktor, którv i ; .
«ła  Dieluchv J  ■ Wldzlał- że s ł*iga mo- s ł a  pielu ch y  a paiUenka

moa-ło* a miSsa w nim byd nie
T Paruchy ze wsi n ik t  do
L w o w a  me B prow a^a  m  . \
ferek -  nie był 0  ̂ *  n0tworzono .W1?e ]cu 
, ,, V A w nim 1110 prócz zwy-

rtawn ^  P°dróżnycli. Straż akcyzowa 
ad . rewizyi pakunków, ale 

y 0 x i e®li zachodzi denuncyacya
albo słuszne podejrzenie, że coś tam w nich 
po ega a cyzie. Dlaczego nie zrobiono re- 
wizyi, gdy panienka koło urzędu cłowego 
przeć o zi a ale skompromitowano i prze­
straszono ją  dopiero przy odległym o sto 
kroków tramwaju? Niepatryotycznie jest 
krzywdzić dochody miasta*; ale jak nazwać, 
jeżeli sobie straż skarbowa tego rodzaju 
sport wyprawia ?

Teatr krakowski. W dniu wczoraj­
szym w południe upłynął ostateczny 14- 
dniowy termin, przeznaczony do wnoszenia 
ze strony przedsięborców ofert na dzierżawę 
teatru krakowskiego, w  terminie określo­
nym między godziną 10—12 wczoraj przed 
południem wpłynęły 3 oferty, wszystkie z 
Krakowa. Oferty są opieczętowane; jednę

lę- 
wraz

rU łóya Ze We* ___  _
8 ̂ rr»i>r<xS t.w haiułf ZtSIotiji: arzy ■ i
z 4 innymi popełnił kr -ż fia poczcie u 
służącego zakładu kredyto>. go Spiitha.

O niesłychanej swawoli rosyjskich 
podrzędnych nawet ezynowników w Króle­
stwie Boiskiem dochodzą do pism poznań­
skich prawdziwie nie do uwierzenia wieści. 
Tak np. 20 bm. w  Aleksandrowie Pograni­
cznym wyszła żona tamtejszego kapitana 
żandarmeryi na spotkanie męża. Szła torem 
kolejowym między szynami. W tym czasie 
maszynista Kondracki powracał z parocho 
dem do remizy i dla ostrzeżenia pani kapi- 
tanowej użył świstawki, gdy to jednak nie 
pomagało, zwrotniczy Kowalski, będący wów­
czas w służbie, poprosił panią Iwanienkowa 
aby ustąpiła z drogi, co też zrobiła przy 
użyciu epitetów jej narodowości właściwych. 
Czuła sie wszakże obrażoną, zaraz też po 
sp tkaniu małżonka użaliła mu się. pan 
kapitan widząc w postąpieniu zwrotniczego 
obrazy majestatu, zaczał bić po twarzy Ko­
walskiego, skopał go nogami, a nadto za- 
żądał od zawiadowcy wypędzenia Kowal- 
sk*ego ze służby. Że zaś to się okazało tru- 
dne*Q, oświadczył, że Kowalski niedostate­
cznie włada językiem rosyjskim i że dlatego 
żądać będzie, aby go ze służby uwolniono. 
Analogiczne zajście miało inieisce na po-, 
czątku bieżącego miesiąca pod Włocławkiem, 
a mianowicie przepisy obowiązujące chcą, 
aby z chwilą wyjścia pociągu ze stacyi 
dróżnicy zamykali przejazdy na drodze. Ja­
koż pociąg wyszedł ze stacyi Nieszawy, dró­
żnik więc pod Włocławkiem zamknął prze­
jazd. Wkrótce potem nadjechali dragoni 
z oficereiji na czele. Oficer zażądał otworze­
nia przejazdu, czego gdy nie mógł wyko­
nać dróżnik, oficer pobił go szablą i kazał 
dwom żołnierzom, aby bili dróżnika. Donie­
siono o tern władzy, że jednak oficer Ro- 
syanin a dróżnik Polak — ostatni pewno 
będzie winien. W dniu 21 bm. oficer pułku 
pruskiego w Ciechocinku uderzył szpicrutą 
w twarz ucznia gimnazyum. Uczeń choć 
dziecko jeszcze, nie mógł znieść tej znie­
wagi i w kilka godzin potem na muzyce 
uderzył oficera w twarz. Napisano o tem 
ze sto raportów i pewnie będzie z w y k ły  
rezultat, że uczeń zostanie ukaranym, a my 
będziemy wiuni, że jesteśmy Polakami

Z prasy warszawskiej. Prute. Wiest- 
nik  w dziale rozporządzeń prasowych za­
w ia d a m ia ,  że na zasadzie art. 121 ustawy 
cenz. cofnięta została koaW „ „ naJ 7
j„ aea w W arszaw ie pod redakcją m agistra  
nauk m a t e m a t y c z n o - f i z y c z n y c h  Aleksandra
Czajewicza „Bibliotekę matematyczno - fizy-

Majatki polskie w R osji Hr. Igna- 
tiew nabył dobra Rozkopane 1 mne p0 ks. 
Kadziwille, położone w po w. skwirskim.

olbrzym ie lasy, należące do hr. Szem- 
beka, a położone w pow. radomyskiin i 
żytomierskim, zakupił na licytacyi, odbytei 
w Kijowie, bogaty kupiec Orenstein, który 
d a ł  z a  nie 206.000 rs. O wartości lasu 
może dac wyobrażenie ta okoliczność iż 
jak obliczono, grubych bali sosnowych mo­
żna w mm wykopać 50.000 sztuk Dn li 
cytacyi stanęło ośmiu kupców

Znaczna strata. 45.000 zł. zgubił 
ta . Ferdynaud Kinrt, , .d ,c ,  Herm“

n 4 f  —  jem luużliwym, kazał 
w tej chwili wypuścić więźnia. Na wyroku 
zaś dopisał wielki król własną ręirą nastę­
pujące słowa: Ułaskawiamy go, bo łaska,
którą go niebiosa nawiedziły, przez uczo­
nych uważaną została jako możliwa, jednak­
że pod rygorem kary śmierci zakazujemy 
mu na przyszłość przyjmowania prezentów 
tak od Najj. Panny Maryi, jak też od któ- 
regobądź ze świętych.

In d y a n ie  I pobita; Kolumba. Party a 
Indyan z dalekiego wschodu zwiedzała te- 
mi dniami wystawę w Chicago, szef wy­
stawy p. Allison oprowadzał ich wszędzie, 
a gdy doszli do posągu Kolumba rzekł: 
„Oto posąg męża, który znalazłszy te kraje 
dał możność ucywilizowania ^ioh i urządze­
nia tak wspaniałej wystawy na ich obsza­
rze. Dragoman przetłumaczył im to dosło­
wnie. Indyanie zaczęli kiwać głowami i coś 
dużo szeptać między sobą; p. Allison są­
dząc, że nie zrozumieli, zapytał dragomana, 
o czem też oni tak ze sobą mówią i czy 
muże należy im powtórzyć poprzednie słowa. 
Lecz tłumacz tak wyłożył słowa Indyan:
,. Jakto, my mamy podziwiać posąg tego 
człowieka, który naszą piękną ziemię oddał 
na łup białym, splądrował ją i za którego 
przyczyną naszło tyle chorób ciężkich, które 
nas dziesiątkują. Mybyśmy raczej posąg ten 
zgruchotali w drobne kawałeczki1*, p . Alli­
son nie słuchał dalszego tłumaczenia dra­
gomana, ale coprędzej starał się zwrócić 
uwagę rezolutnych gości na inne ciekawe 
rzeczy.

Katarzyna II. kazała zaszczepić sobie 
ospę w r. 1768, Do operacyi tej wezwano 
umyślnie dr. Dimsdala z Anglii, ponieważ 
sądzono, że rosyjscy i zagraniczni lekarze, 
w Rosyi przybywający, nie mają dość do­
świadczenia. Gdy operacya u carowej i ca­
rewicza szczęśliwie się udała, z o s ta ł  ter 
szczęśliwy wypadek podany do wiadomości 
zapomocą ukazu do senatu z 20- listopada 
1768. Wzywano w nim wszystkich wwruych 
poddanych do u r z ą d z a n ia  a«ęk czynnych 
m o d łó w , w y s ła n n ic y  w s z y s tk ic h  dykasteryj 
u r z ę d n ic z y c h  z a n ie ś l i  carowej swoje gratu- 
lacye na osobnej audyencyi, specyalnein 
te ż  posłuchaniu jawili się wszyscy dygni­
tarze dworscy, zagraniczni ministrowie, am­
basadorowie i posłowie, aby złożyć życzenia 
tau carowej jak i carewiczowi. Na życzenit 
sena u , o powiedziała carowa pismem* w 

m znajdował się też następujący ust?JL 
„Zamiarem m0im było przykładem na so»f 

ej uratować wielu moich wiernych 
nnych od śmierci, ponieważ nieznaj^« y

tecznosci szczepienia i obawiają® ®ę g
zastoS°Wania) — —  si§- na wielkie nie­
bezpieczeństwo. W ten sp o s ó b  wypełniłam 
■,eden z obowiązków mego powołania, Co 
we<Be słów pisma św. dobry pasterz daje 
^ycie swe za owieczki swoje... Dr. Dims- 
dal otrzymaj za tę szczęśliwą operację ty- 
tnł barona, godność lejbmedyka i rangę 
izeczywistego radcy państwowego, a oprócz 
tego roczną dożywotnią pensyę 500 funtów 
sterlingów. W Moskwie obchodzono ten ważny 
wypadek uroczystem Te deum w soborze 
uspieńskim, poczem działa Kremlu dały 101 
salw a dla ludu została urządzona wspa­
niała zabawa. Wybito też na pamiątkę tego 

I wypadku 12 złotych medali, które senat
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o fia ro w a ł carowej. N a  jednej stronie tych 
medali znajdowało się popiersie carowej w 
koronie i płaszczu gronostajowym, na dru­
giej świątynia Eskulapa z leżącą przed nią 
zabitą hydrą i wychodzącą z jej bramy ca­
ro w ą  z carewiczem na ręce; „Russia*4 w oto­
czeniu licznego potomstwa wita ją radośnie. 
Ponad świątynią znajdował się napis: in* 
sobie samej dała przykład, u  d o łu  zaś d a t -  
1768 listopad 12“.

Z e  *tow *r*yBzeń
-  i .  _ ^ w * a z e u l e  stow arzyszenia Crwia-

30. bm. o 10 przedpołudniem ,
■fc* T -iT n led o staU azn eg o  kom pletu w ponie- 
a  w A I r 3 i  b l i .  o 7 wieczór w lokalu własnym. 
d knieoie rachunków  r.a ubiegły 24 rok istn ie- 
^  te lo  towarzystwa wykazuje w przychodach 
t ó o $ 1ł-> w w ydatkach zaś 9.758 zł. W aktywach 
J ^ r z y s tw a  za rok ubiegły figuruje też wysoka | 

.yoya nabyta in ic ja tyw ą w sprawie sprowa- ‘ 
f f i a  i  uroczystego pogrzebu zwłok śp. Teofila
Fjjgrtow ieza.

Z i i i a r l i .

*

Józef Biegański, były u rzędn ik  tarnow skie- 
konsystorza biskupiego, w Zatorze w 78 r. ż. 
bm.

oklaskami 
współaktorów,

Sztuki piękne.
Teatu.

Arcydzieło dramatyczne dawniejszych

Łów, pochodzące jeszcze z owej doby, 
y to dobra fabuła i świeżość pomysłów 
upoważniały jeszcze do pogardzania 

rmą utworów scenicznych, kiedy uważano, 
piękna myśl tylko zyskać może na tem, 

jy w pięknej ukaże się publiczności szacie 
jednem słowem wznowiona wczoraj na 

p9k»oh teatru letniego pięcioaktowa Au- 
pfowska komedya ,:Syn*Giboyer’a“ była 

^ n ą  tryumfów dla biorących w przedsta­
wili udział artystów. Autor nietylko rzeź- 
t charaktery, ale i układał komiczne sy- 
•cye> u w ramach tych dwóch czynników 

^jtrzowską ręką z sobą powiązanych, roz- 
pęli artyści nasi przed oczyma publiczno- 
icałc bogactwo wybitnych talentów dra- 
jtyeznych.

Jeżeli słuchacze gorętszymi 
^zyli p- Frenkla niż jego 
dlatego, że jest gościem i że grę swą 

pkonałą wzbudził szlachetne współzawo- 
(ctwo u kolegów. Staranność o artystyczne 
(kończenie najdrobniejszych szczegółów,

Sia smaku i poczucia piękna, pozwoliła 
ystkim występującym artystom, nie wy- 
;ając nawet t. zw. gości balowych, stwo- 
s całość harmonijną, nastrojoną n a  jeden 
wysokiego kamertonu gry warszawskie- 
»ościa. Takie przedstawienie nie ®z^81 J) 
j na najlepszych scenach trafia. 0

można tylko wyliczyć nazwiska pan 
d6w, którzy odtwarzali wczoraj g< ow­

ije role, i trzeba na tem poprzestać, 
erwszych występowały panie: Stać o- 
0wa, Pankiewiczówna i Otrembma, dru- 

WJ  byii pp. Frenkiel, Zboiński, Wolenskr, 
^Biieliiiski i Trapszo. . .

Puhlicznośei nie zebrało się tyle, ile jej 
. ,r letni moie pomieścić; tem gorzej dla 

"T̂ * obefl*Jch’ na ka*dego z obecnych bowiem 
d -większa przypada miara zadowolenia

t  estety®*110̂ 0'
„ „ p e r to a r  te a tr a ln y .  W teatrze let- 

pziś we czwartek „Muszkieterzy w 
®lul# ikcie“ operetka w 3 aktach z francu- 
k% °' Przero1:,iona Przez St. Zaborskiego, 

u*7ka ^* Farney’a. — Jutro w piątek 
’t j£ ł ynka“ (Ma cousine) komedya w 3 
"wach H. Meilhaca. Siódmy gościnny wy- 
gtęp p. Mieczysława Frenkla, artysty teatrów
^ r s z a w s k ic h .

* Obrazy polskie na wystawie ame­
rykańskiej. Jedno z najpoczytniejszych P1®® 
amerykańskich „The Chicago T n 
rozpisując się o obrazach ®a*ch gię na 
Btkich narodowości, znajduJ „gnania ocenę
wystawie, pomieszcza Pe‘®*0I8lka Ż m n r k i .
prac artysty-malarza ogólną uwagę
Z trzech obr»»ćw owany iHead«, wysta-
zwrócił obraz * Warszawie pod ty u-wiony owego czasu w kopię po- 

zasłużonąłem „Dama w futrze“, którego 
mieściła taż gazeta. Również 
ocenę znalazły: później nadesłana „Pieśń 
wieczorna” („Eyening Song“) i „Z czasów 
feodalńych* („Le droit de Seigneur1*).

Ostatnie wiadomości.
Urzędowa gazeta rosyjska już  ogłosi­

ła  zaprowadzenie od 1 sierpnia maksy­
malnej taryfy cłowej. Ministrowi skar­
bu pozostawione je s t prawo oznaczania 
państw i towarów, do których taryfa ta 
ma być stosowaną.

Na zaproszeniexia ......... _. króla włoskiego, we­
źmie brat cesarza Wilhelma, ks. Henryk 
udział w tegorocznych wielkich mane­
wrach włoskich.

Następca tronu włoski będzie we 
Wrześniu obecny na manewrach niemie- 
ckich, przyczem będzie kolejno gościem 
*e8arza niemieckiego, wielkiego księcia 

Adeńniago i króla wirteraberskiego.

Doniesieniu dzienników francuskich, 
iż Belgia zamierza wypowiedzieć unię 
monetarną łacińską, zaprzeczają z bel­
gijskiej Strony urzędowej.

Okoliczność, że rząd francuski ustnie 
zapowiedział, ale jeszcze urzędowo nie 
ogłosił blokady w ybrzeży  Syamu (tj. nie­
dopuszczania jo  nich żadnych okrętów 
obcych), powoduje niektóre dzienniki do

wniosku, że jeszcze się zatarg syamsko- 
francuski da jakoś załagodzić bez wojny, 
która n iezliczone może przyjąć rozmia­
ry Tymczasem zapowiedziano urzędowe 
ogłoszenie blokady na wczoraj.
B Blokada jn.st wedle prawa międzyna­

rodowego nieważną, jeśli państwo bloku­
jące nie zamknęło istotnie przystępu do 
portów państwa blokowanego. Dlatego 
Francya potęguje swoje siły morskie na 
wodach syamskieh.

Londyński Daily Chronicie podaje 
mapę Syainu. na której wykazuje po­
tworność francuskich preteusyj : podział 
Syamu, zamknięcie północnych i połu­
dniowych dróg handlowych i zetknięcie 
się angielsko - francuskiej granicy. Do 
admirała Freem antle, który ze znaczną 
częścią floty przybyć ma z morza Chiń­
skiego do Singapore, wysłano ważno de­
pesze. Były podsekretarz stanu Curzon 
przestrzega w liście do Timesa przed 
niebezpieczeństwem blokady. Blokada 
wywołałaby przerwanie komunikacyi o- 
krętowej między Bangkokiem, Singapore 
i Hongkongiem , zostającej przeważnie 
(88 pi-c.) w rękach chińsko angielskich ;
dalej naraziłaby na olbrzymie koszta 
angielskie towarzystwa żeglugi parowej 
i pozbawiłaby dowozu ryżu posiadłoś i 
angielskie S treets-Settlem ents (na prze­
prawie z oceanu Indyjskiego ku wodom 
indochińskira i chińskim)- 1 wobec tego 
— woła p. Curzon — ś m i e  twierdzić 
bulwarowa prasa paryska, że Angin m< 
nie obchodzi Syara !

Prasa angielska jes t widocznie roz­
goryczona. Standard  pisze, że_ postępo­
wanie Francyi jes t nędzne, niegodne i 
nierycerskie. Daily Chronicie i Daily  
Telegraph przepowiadają stanowczo in ­
terw encję Anglii i Chin, a Francya nie 
pragnie przecie zapewne ponownej woj- 
ny z Chinami. Wszelako głównie chodzi 
o to, co uczyni rząd angielski. Ministe- 
ryalny D aily News nie uderza ostro na 
F ran c ję  jak inne dzienniki londyńskie i 
podnosi, że fakt, iż Niemcy pozostaną 
ueutralnerai, ochłodzi gorąco kąpanych 
tak we Fmncyi jak  w Anglii.

Tymczasem interesa niemieck:e są 
grubo zaangażowane w Syamie. Wedle 
Nationalztg., oficerami armii syamskiej 
są przeważnie Niemcy (w mniejszej czę­
ści Duńczycy). Jak przy poczcie i tel- - 
grafach, tak też wszędzie zajmują Niem­
cy wysokie posady w Syamie. Dyrektor 
portu w Bangkok jes t Niemiec, to samo 
dyrektor kolei państwowych i tłumacz 
jeneralny (ważna fignia dyplomatyczną); 
22 prc. całego handlu syamskiego je s t 
w Aęku Niemców.

czem 
i

Carnot ciągle chory. Cierpi na silne 
dolegliwości w trawieniu. Spożywa mało, 
ale i to mu sprawia boleści. Lekarze 
obawiają się jakoś uszkodzenia jelit.

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 26. lipca. Dziś odbyła 

się rad a  m in istrów .
W iedeń d. 26. lipca. Taaffe n a ty ch ­

m iast po posiedzeniu rad y  m iniste- 
ry a ln e j od jechał do Elźowy.

Wiedeń d. 26. lipca. Pociąg tow a­
row y n a  kolei łączącej pod S t. Veit, 
w yskoczył z toru. M aszynista zab ity , 
k o n duk to r odniósł ciężkie rany .

Zagrzeb d. 26. lipca. W ybuchła tu  
zmowa m u ra rzy ; 600 robotników  s tra j­
kuje.

B ru k se la  d. 26. lipca. Urzędow nie 
zaprzeczono doniesieniu  pism  fran ­
cuskich jak o b y  Belgia zam ierzała wy­
pow iedzieć unię łacińską.

Saigon d. 26. lipca (stolica fran ­
cuskiej K ochinchiuy). Cała dyw izya 
m arynark i francuskiej odpłynęła stąd  
do zatoki syam skiej.

L o n d y n  d. 26. lipca. W Izb ie  n iż ­
szej ośw iadczył Grey, że rząd  fran ­
cuski u stn ie  zaw iadom ił am basadora 
angielskiego o zam iarze b lokady  w y­
brzeży  syam skieh, przyczem  zapew nił, 
że usiln ie s ta rać  się będzie oszczędzać 
poddanych angielskich  m ieszkających 
w B angkoku  i ich m ienie.

W iedeń  d. 27. lipca. Poniew aż po­
m iędzy  R usinam i galicy jsk iem i ro ­
zeszło się zdanie, jak o b y  zw inięcie r u ­
skiego sem inaryum  duchow nego we 
W iedniu było w ynikiem  um owy b isku ­
pów rusk ich  ze S tolicą apostolską, 
więc aby uśm ierzyć pow stałe z tego 
pow odu m iędzy Rusinam i obruszenie, 
zapew nia Polit. Corresp. półurzędowo, 
że reorganizacya ruskich in sty tu tów  
duchow nych była ju ż  oddaw na zamie­
rzoną, i w  u r z ę d o w e j  f o r m i e  ju ż  przed
półtrzeeia rokiem  p o ru szo n ą , że zre 
sz tą  chodzi tu  nie jen o  o same in te  
resa kościelne, ale i złączone z niemi 
ściśle i n t e r e s a  p a ń s t w o w e .  Se- 
m inaryum  u św. B arbary (we Wie- 
dniu) ju ż  n ie  odpowiadało owym ce- 
l° m ! ja k ie  p rzy  założeniu onego za 
czasów M aryi T eresy  miano na oku.

Wiedeń dnia 27. lipca. Hr. Taaffe 
zabaw i tu  zapew ne do niedzieli, po-

do Nalzow a (w Czechach) wróci 
do 17. sierpnia tam  zabaw i. 

P e te rsb u rg  d. 27. lipca. K ontrad­
m irał Awelan m ianow any wodzem 
eskadry  rosyjskiej m orza Ś ródziem ne­
go i odpłynie tam  n iezad ługo  z K ron­
sz tad u  krążowcem „P am iat’ Azowa“.

M ad ry t d. 27. lipca. W po łudn io­
wej H iszpanii srożą się we w ielu m iej 
scach p o ża ry  lasów, w idocznie podło1 
żonę. R ząd wezwał w ładze prowineyo- 
nalne do najsurow szego postępyw ania 

B e r l in  d. 27. lipca Zdaje się, iż 
rząd  d latego  nie chce zn iżyć cła od* 
zboża rosyjskiego, aby w ynagrodzić 
agraryuszów  za głosowanie za prze­
dłożeniem  wojskowem . R osyjsko-n ie­
m iecka w ojna cłow a"w ybuchnie 1. sier­
pnia. Niemcy nałożą na rosy jsk ie  w y­
roby 60 prc. dodatku cłowego, nad 
czem się ju ż  R ada zw iązkow a zasta 
naw ia. W tu te jszych  kołach p o lity ­
cznych p rzedstaw iają  rzecz całą w ten  
sposób, iż w Rosyi p a rty a  w ojenna 
w zięła górę i pcha cara do w ojny 
cłowej. W ojna ta  m a jed n ak  znacze­
nie m iędzynarodow e — a położenie 
w ogóle je s t  poważne.

N iepokojącem  je s t  także zb ieran ie  
się floty rósyjskiej na m orzu Śród- 
ziem uem  i konflikt F rancyi z Syam em . 
Niemcy s taną po stron ie  Anglii, je ż e ­
liby  m iało p rzy jść  do ostateczności 
w kw estyi syam skiej.

B e r lin  d. 27. lipca. Reichsanzeiger 
ogłasza nadan ie orderów  br. Stum m o- 
wi i p. Kościelskiem u.

P a ry ż  dnia 27. lipca. Za wpływem 
A nglii (! raczej Chin) rozpoczną w Ton- 
k in ie  „czarne chorągw ie* (pow stańcy) 
ponow nie w alkę przeciw  Francuzom .

W Syam ie podejm ują Francuzi o- 
peracye rów nocześnie od m orza i łądu. 
Anglia wzm acnia n ieu stan n ie  swoją 
flotę na  wodach syam skieh.

W Tulonie p rzeb ity  został ang ie l­
sk i parow iec „Fernando*, k tó ry  chciał 
p rzep łynąć koło m anew rującej eska­
d ry  francuskiej. Parow iec zatonął, osa­
dź j eg °  ocalono.

P a ry ż  d. 27. lipc». Figaro  d o n o si; 
Jen e ra ł M iribel, odbyw ając niedawno 
tem u inspekeyę sił w ojennych na 
wschodniej i południow o - wschodniej 
g ran icy  (od Niemiec, S zw ajcary i i 
W łoch) uzna ł lepszą onych organiza- 
cyę za po trzebną. S kutk iem  tego uda 
się m in is te r w ojny, je n e ra ł Loizillon 
z początkiem  sierpnia w tam te  strony  
dla poinform ow ania się.

Londyn d. 27. lipca. „Biuro R eu­
tera* donosi z T ienksin  (pod P e k i­
nem ): R ząd ch iński nie p ro testu je  
p rzeciw  p re tensyom  F rancy i do te ry - 
to ry u m  syam skiego po 23 stopień sze­
rokości, ale obstaje  przytem , że pun- 
k ta ,  poniżej tego  stopn ia  położo­
ne, do Chin należą, Syam  przeto  od- 
stępyw ac ich  nie może. W rodzy F ran ­
cuzom m andaryn i nap iera ją  na  rząd, 
aby  się w m ięszał w za ta rg  syam ski.

Londyn dnia 27. lipca. A nglia w y­
sy ła now y o k rę t w ojenny do Syamu.

Standard  dow iadu je się, ź6 trzy  ro- 
sy jsk ie  okręty  m iały  o trzym ać rozkaz 
odejścia do Tulonu, ażeby  m anew ro­
wać w spólnie z  fran cu sk ą  flo tą pod­
czas poby tu  eskadry  ad m ira ła  K azna 
kowa. R osyjska esk ad ra  m orza Śród 
ziem nego zabaw i na raz ie  rok n a  tem  
m orzu.

Solia d. 27. lipca. Stuoboda d o n o s i: 
Rząd zawiadom ił prefektów , że k się­
żna je s t p rzy  nadziei. Naród b u łg a r­
sk i — dodaje Stooboda — z radością 
pow ita tę  wiadomość i będzie prosić 
Boga, aby mu dał następcę tronu.

Nowy Jork d. 27. lipca. W edług 
telegram u N . Y . Heralda z Bangkoh 
sądzą tam, że z Francyi nadejdą dal­
sze okręty  w ojenne dla zburzenia for- 
tyfikacyj syam skieh p rz y  ujściu rzeki 
M ekory, zanim  dalsze a tak i przedsię­
w zięte zostaną Obcych poddanych 
chronić będą angielskie, ho lendersk ie 
i n iem ieckie ok rę ty  wojenne.

(sobie też egzaminów na majstrów i to za­
równo praktycznych, jak teoretycznych. Ks. 
Pastor oświadczył sic tylko za praktyczne- 
mi egzaminami. Oprócz Englisza oświadczy­
li sio wszyscy mowey za zadaniem dowodu 
uzdolnienia takiego samego w fabrykach 
jak i w zakładach rękodzielniczych.

N iew y p łaca ln o ść . Wiedeński Cre- 
ditorenyerein ogłasza niewypłacalność 
Izaaka Ungera w Dukli.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 27. lipca  (Z laby handlowej).
Akcie za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika

200 zł. m. k. 218 00 do 221 00. Kolej Lwow.-Czern.- 
dasska po 200 zł. w. a. 256 00 do 259 00. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 380.— do — .— 
Banku kredyt, galie. po 200 zł. w.a.

z glebam i dobremi jak  jarosław skie, je s t  I za 10-letnim okresem przejściowym, óyczyl 
dobre i naw et bardzo dobre. Ż yto  ro­
kuje nam łot dobry, bo ziarno dorodne, 
a kłos pełny.

P s z e n i c y  nie sieją tn  zbyt wiele; 
ale ta  wcześnie zasiana n a  ziemiach 
przepuszczalnych je s t  bardzo dobra — 
późno siana lub w glebie mniej p rze­
puszczalnej, średnia i licha

J ę c z m i o n a ,  grochy i boby na zie­
m iach przepuszczalnych bardzo dobre, 
w nizinach w skutek słoty wymokły.

J ę c z m i e ń  w tym  tygodniu będzie 
gotów do żniwa.

H r e c z k  a w skutek zim na i mokroty 
nie udała się.

K a r t o f l e  na suchych polach b a r­
dzo dobre, w nizinach w ygniły i nie 
zeszły, je s t obawa, że w skutek ciągłych 
s ło t, pomimo spodziewanego plonu, 
psuć się będą, bo już  dziś na zaw iąz­
kach młodych dają się dostrzegać plam ­
ki, zarodki zgnilizny.

L n  y  i konopie średnie.
M a r c h e w  i buraki pastewne do­

bre tam, gdzie pomimo słoty potrafiono 
je  w czas i należycie obrobić, nie obro 
bione bardzo liche, chwastam i zarosłe.

K o ń s k i  ząb i Pignoletto, jako  zie­
lona karm a dla inw entarzy wymokła 
w nizinach, pożółkła i nie obiecująca 
wiele — na miejscach w zgórzystych 
przepuszczalnych bardzo piękne.

K o n i c z e  bardzo liche, — sprzęt 
tych jak  i łąk był bardzo utrudniony.
Dobrze zebrane siano nie ma tego roku 
swej zwykłej pożądanej jakości i ilości, 
bo późna a zim na wiosna pow strzym y­
wała wegetacye. Zbiór zaś wskutek 
słoty był trudny. W iele się zepsuło - -  
i wiele jeszcze nie zebrano. Potraw y 
zapowiadają się dobrze.

R obotnik do żniw a w skutek tego, 
że dwory i włościanie na  raz m ają żn i­
wa — jest dość trudny, a jak  na te 
okolice stosunkowo drogi bo do 40 ct. 
dziennie za robotę rozpoczynającą się 
zwykle nie wcześniej ja k  o 9 lub 10 
rano. Cena ta  rzadko kiedy tu  p ra k ty ­
kowana może jeszcze podnieść się, bo 
włościanie niechętnie idą na zarobek, 
zwłaszcza gdy m ają u siebie cokolwiek 
do roboty.

— Dla gm innych i powiatowych kas
oszczędności wypracowano w m in is te r­
stwie spraw w ew nętrznych nowy sta­
tu t  wzorowy. Zezwolono w nim  na 
lokowanie funduszów tych  kas w 
akcych tych  dróg żelaznych, których 
oprocentowanie i um orzenie państwo 
przejęło na siebie, oraz w obligaoyaoh 
pierwszeństwa wszelkich dróg żelaz­
nych. Na papiery będą mogły kasy 
oszczędności ndzielać także pożyczek.

— Cłowy traktat Anstryl 1 Bwsyl.
Wedłu

Dział ekonomiczny.

Zbiory w Galicyi wschodniej.
[Koresp. Oaz. Nar.)

C ieszan6w d. 26. lipca.

Żniwo ż y t a  w cieszanowskiem i lu- 
baczowsbiem rozpoczęto przed 10 dnia­
mi, słota jednak  przeszkadzała, z te»o 
powodu dużo ży ta położono na pomieć. 
Jaszcze kilka dni słoty a sm utnie wy­
padną sprzęty z pola, wszystkie bo­
wiem" gatunki zboża dościgną i będą 
mogły być na raz gotowe do żniwa, a 
dziś już  daje się odczuwać brak żeńców. 
W cieszanow skiem , jako na ziemiaoh 
lżejszych i piasczystych, sieją przew aż­
nie żyto, które w rb. w porównauiu

wiadomości z Petersburga układy 
toczące sio między Austro - Węgrami a Ro- 
sya o zawarcie traktatu cłowego mają wszel­
kie szanse powodzenia i prawdopodobnie już 
w ldlka dni dojrzeją do pomyślnego rezul­
tatu. Austrya zaproponowała przywrócenie 
traktatu z roku 1860 i zapewnia Rosyi pra­
wa państwa najbardziej uprzywilejowanego, 
pod warunkiem, że rząd rosyjski autonuuii- 
cźiiej taryfy nie podniesie względem towa­
rów austro-węgierskieli i że towary nadcho­
dzące z Austro-Węgier będzie traktował tak, 
jak towary innych państw. WT ten sposób 
uzyskanoby ułatwienia, jakie Niemcy uzy­
skają w nowym traktacie. Traktat z Francyą 
przyjmuje zaś od pewnych artykułów Fran­
cuskich obniżenie ceł o 10 a nawet 25%. 
Uzyskanie taki cli ułatwień wyszłoby prze- 
dewszystkiem na korzyść _ austro-węgierskiej 
fabrykacji kos i sierpów, od których opła- 
canoby cło o 15% niższe, oraz maszyn rol­
niczych, pewnych wyrobów tkanych i towa­
rów skórzanych.

— K onkurs. Zarząd muzeum przemy­
słowego we Lwowie ogłasza niniejszent kon­
kurs na wykonanie projektu wewnętrznego 
urządzenia męskiego pokoju do pracy, na 
podstawie wzorów, mających wybitną cechę 
dawnych polskich mebli. Zasadniczą podsta­
wą konkursu są następujące warunki: •—
1. Wzory projektowane winny opierać się 
na motywach i wzorach dawuiycli polskich 
sprzętów lub zabytków architektonicznych, i

• Zabytki form i dekoracji swojskiej mają 
służyć tylko za źródła motywów, na pod­
stawie których powstałby dalszy rozwój sty- 
lizacyi rodzimej. Drugą zasadą konkursu I 
jest, aby projektowane wzory miały w do-1 
statecznym stopniu oechę samoistnej kompo­
zycji. W konkursie niniejszym mogą ubie­
gać się o nagrodę tylko krajowcy. Za cel­
niejsze prace konkursowe, które odpowiadać 
będą warunkom, oznaczają się następujące 
nagrody: 1. nagroda w kwocie 300 zł.,
2. nagroda w kwocie 250 zł.

  B iara  w yw iadow cze. Ministerstwo
handlu rozporządzeniem z dnia G. lipca br. 
orzekło, że koncesjonowane biura informa­
cyjne mogą dawać wyjaśnienia o stanic ma­
jątkowym nietylko firm, ale w ogóle kup­
ców i przemysłowców, nieposiadających 
firmy, a im wet osób prywatnych, o ile in­
formację) tych zażądano w celach handlo­
wych lub przemysłowych. Natomiast biu­
rom tym nie wolno udzielać wyjaśnień o 
stosunkach prywatnych, niemających związ­
ku z ocenieniem, czy pewna osoba załuguje 
na kredyt łub nie.

— A nkieta przem ysłow a. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu ankiety przemysłowej we 
Wiedniu byli obecni eksperci: Leon Star­
ski z Krakowa, Ignacy Chylewski z Tarno­
wa, Otto Bischof ż Biały, Jan Englisch 
z Krakowa, Kazimier Lipiński z Sanoka, 
Józef Opercbalski z Biały, notaryusz Anto­
ni Hanasz z Łańcuta i proboszcz Pastor 
z Radymna

Hanusz przemawiał za obowiazkowerai 
egzaminami na czeladników i majstrów i 
sporządzaniem przez kandydatów ak zw. 
„majstersztyków*4; :W tym samym duchu

Starski. Lipiński oświadczył się na razie

— do 215.— .
L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł . : Banku liipot. eal 

5*/„ losow. w 4< lat. 101'— do 101.70, 5°'„ z li)» 
drem. 110.00 do 110.70, 4 '/a%  los. w 50  lat. luO lO 
do 100.80. Banku krajowego 4 V,°/0 los. w 51 ]a t 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. ziemsk 4° 
98.— do 98 70, 4° 0 los w i P / j  lat 98 00  do 98-70° 
47,°/0 los. w 5 2 l. >00-00 do iOO-70, 4%  los. w ód 
latach 98 30 do 99 00.

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Ual. Zakł. kred. włość 
w likw. — .— do — . Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Ualieyi i Bukowiny w likw. 6*/„ los 
w 15 latach —.—. do —.— .

O blig l za 100 zł. : Indeinnizacyjne galic. 5%  
m. k. — .— do —.—. (ialic. funduszu propiua- 
cyjnego 4*/0 97 90 do 98-60. Buków, funduszu 
propinaeyjnego 5°|u Iu2 25 do —•— . Kom. banku 
krajowego 5°|,, w. a. 1. em. —'— do — •—, 5° u 
Ih «m. 102.25 do — . Pożyczka krajowa z ro-
ku 187H 6»‘„ w. a. 105 00 do — , z roku 13S3

100-30 do 10100, 4'j„ 96 80 do 97 5). Po­
życzki 4-prc. koronowej 9690 do 97-60.

L osy : Losy miasta Krakowa 23.— do 25.— . 
Losy m iasta Stanisławowa 39 00 do 42 00^

W alu ty  : Dukat cesarski 5.86 do o.96. Napo 
leondor 9.85 do 9.95. Półimperyał rosyjski 10‘— 
do —. Kubel rosyjski srebrny 1.30'30 do I ^2 — 
tlubel rosyjski papierowy 130 30 do 1-31*50 ltO 
marek niemieckich 61 05 du t>l 70.

W iedeń  d. 27. lipca (telegrafowane).
K e n ty : wspólna papierowa 97 35, srebrna 

9695 , austr. koronowa 96 45, złota 118 90, wąg
koron. 94 50 złota 115*50.

Akcye p rz e d s ię b io rs tw  tra n s p o r to w y c h :  Ki 
lei Czeruiowieckinj 257 00 Północnej 2880.— 
Państwowej 305 00, Północno-zachot 235 00 , Węg. 
półn.-wschod. — * —, Południowej (Lombardy) 
103 25, ara. A lbrechta (za 200) 95,50, Bukowin 
skieb kolei lokalnych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 
(za 200)

A keye b a n k ó w : austr. węgiersk. na 600 zł.
9 8 0 — anglo-austr. 150 00, Landerbanku 246 75 
Unionbanku 248 75, buków. Z akład  kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138 — ezesk. Banku eskont. za 200 z ł 
590, galic. Banku hypot. za 200 zł. 3a0, galic. 
bauku dla handlu  i przem ysłu za 200 —•—
chorw.-słow Bauku kraj. hypot. 11700 Źiwno- 
stenska banka 117.50. Kredyty austr. 334 87 Kre 
dyty węg. 416 59.

P o ży czk i p u b liczn e  : Gal. propinaayine 97-00 
buków, propin. 10300. buk indem n. 000-00, gal. 
kraj. z r. 1893 96 65.

L is ty  z a s ta w n e  5 pr. Gal. Banku hypot. 
110-—, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102-00 
Gal. Tow. kred. ziem. 98 80, 4'/a pr. Banku k ra ­
jowego 100 50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-50 
5 prc. buków, kasy oBzczędn. 100 —.

Losy : austr Czerw, krzyża 18 00, węg. Czerw 
krzyża 12 75, B azylika—*—, Krakowskie 24 00 
Stanisławowskie 4100. Tureckie 48 60.

W a lu ty : Kuble papier. 130 00 20-tnnrkówki 
1225, 20-frankówki 991 , 80vereings 12*47, tu ­
reckie liry złote 1123 100 markówki 6 1 3 2  wło- 

100 lirówki 46 05.

sy, R. Łobenstein z Wiednia, B. Chuwes z 
Wiednia, F. Liegel z Wiednia, G. Hay z 
Wiednia, A. Welt z Rumunii, W. Papeć z 
Brodów, E. Sozański z Galicyi, J . Gołęb- 
ski z Sławentyn, J .  Praszil z Kołomyi, G. 
Jaentsch z Ascliersleben, E. Noack z Ber­
lina.

Hotel Centralny. M. hr. Piniński z 
Koszyłowic, A. br. Horoch z Chwałowic, 
K. Truszkowski z Rozbusza, S. M. Jędrzejo- 
wicz z Czaplowa, H. Welt z Warszawy, 
M. Silborstein z Gałacza, K. dr. Brenner z 
S tan is ław o w a, O. Blumenfeld z Stanisławo­
wa, K. Lenz z Iserlohn, E. Claus z Żywca, 
F. Krebel z Krakowa, J. Jędrzejowicz z 
Litatvn.

H otel MctropoU. Z. Werber z Orszo- 
szowic, N. Schiller z Brzeżan, H. LoUirin- 
ger z Brodów, K. Hinek z Brzeżan.

S tan  pow ietrzu. Trzez całą.ubiegłą 
dobę mieliśmy pogodę.

Barometr idzie w górę. •
Stan barometru zredukowany do pozio­

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 766 mm.

Prognoza na dobę dnia 28. lipca br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowy o średniej prędko­
ści 3 m sek.

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -j-22^0., niebo będzie prawie czyste, 

względna wilgotność powietrza około 
65%.

Opadu nic będzie, pogoda.
J n iro ,  dnia 28. lipca. św. Inocenta: 

— św. Aftynohena.

H a d e s ła n e .
(Za tę rubrykę redukcja nie odpowiada).

sio D e n t y s t a
Wszech, nauk lekarskich.

Dr.
po ukończeniu specjalnych sturtyów 
w instytucie odoutologicznym w Ber­
lin ie  i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska 
o r d y n u j e  o d  9  1  i  3 — 6

przy ul. Trzeciego Maja
dom dawniej Teuuera 

lub ul. Kościuszki 1. 8. 
.H o te l B r is t o l

W ien , Karntnerring nr. 7 8 i0
jj/ĘC Hotel pierwszorzędny. *% Q  Jilektryezne 
oświetlenie. R estauracja . Najlep.-za francuska, 

wiedeńska, jakoteż polska kuchnia.

Z rynków towarowych.
L n ó w  2G. lipca. Bank ro ln . notuje za 100 

kiiogr. loco Lwów: Pszenica gotowa S.50 do 8-70 
nowa 7-50 do 7*75, Zyto gotowe 6.40 do 6.60 
nowe 5-50 do 5 75, Owies oliroczuy 6.40 do 6 90 
nowy 5*— do 5*25, Jęczmień 5.5Ó do 0 — nowy 
4‘75 do 5-—, Rzepak 1:1-50 do 14'— , Groch 0 — 
do 0*— . W yka 0 — do 0 — . Bobik 0-— do 0 — . 
Hreczka 7.00 do 8 oO, Kukurudza sta ra  6 30 do 
6.60, nowa 0 00 do 0*00. Chmiel 100* -  do 
100 —. Anyż 34 do 38.

Spirytus za 10.000 It. pret. z łr. loco staoye 
kolei 12 50—13. - .

Z powodu braku zapasów dowozy słabe 
transakeye nieznaczne, ceny też więcej nom inal­
ne, sp iry tu s zupełnie bez popytu.

B ank rolniczy we Lwowie poleca do siewu 
jesiennego pszenicę oryginalną banatkę i krajo­
wej produkcyi, niemniej donkę, oraz ws*e i 
ne gatunki pszenicy i żyta, szczególnie żyt

P"n  B anlfro ln iczy przyjmuje również 
na wszelkie gatunki nawozow ^tu czn y ch  o ^

SiyCW ledeńh 'dnia 24. lipca. N a dzisiejszy targ 

o tb l iw ?  58
zł., niemieckie 55—58,

I ^ '^ W T e d e ń  d. 2ć.lipoa. N a dzisiejszy targ  dowie­
z io n o  żvwcj uięrogacizny galicyjskiej 1000 sztuk. 
Płacono 3 5 -3 8 , 40, 41 zł. -  za 100 kilo żywej

WagNa targu eukru nastąp iło  dalsze pogorszenie : 
w interesach zupełna stagnacya. S tary  towar 
19*50, cukier na jesień 18*05.

W ied eń  d. 26. lipca. Pod  wpływem istotnie 
wyższych notaeyj berlińsk ich  ożywił się ruch na 
tutejszym rynku zbożowym i u s ta liła  się ten- 
deneya.
o , „ s F z®dawano : pszenicę n a  jesień  po z ł 813 ; 
8*15, 8*17, pszenicę na  wiosnę 8*47, 8*46, Od­
żyto na jesień 7*15, 7*21, 7 1 8  ; żyto n a  wiosnę 
7*45, 7 41 ; owies na  jesień 7*15, 7*13, 0.— *, 
owies, na  wiosnę 7*28, 7*30, 0.—, kukurudzę na 
lipiec-sierpieu 0*—, 0*—, na sierpień-wrzesień 5*55 
5*56, 5 54, na w rzesień-październik 5*68, 5*67; nowa 
1894 5*90, 5*87, 0 —, nowy rzepak 16*25 do

S28 O k u l i s t a

Dr. Adam Szulisiawski
asysten t kliniki ocznej radcy dr. B. Wioher- 

kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuclisa w W iedniu, mieszka obecnie:

ul. Hetmańska 1. 10 II. piętro
ord. od 12—1; 3 4.

Zmiana mieszkania.
Wszech nauk lekarskioh

Dr. Eiil Litiiitf
d . e 2 3 . t y s t a .

mieszka obemie

ulica Kopernika I. 9 I.

826

piętro.

osobliwy 59—60 
„„„-.iw y 5 8 - 6 0  i Cl 

60, 62’/j  zł. za 100 kilo

Asystent kliniki położniczej

Dr. St. Kwiatkiewica
lek arz chorób kob iecych
816 O r d y n u je  od 3 — 4,

U l i c a  P a u s k a  1 . 6 .

Zm iana m i szkania.

D r . A . G O Ń K l
l o l i a r z  d e n t v s t i t  831

m ieszka obecnie przy ulicy K opernika nr. 1, 
w domu WTlm. Alikolasclia I piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

Podziękowanie
S .  ]

W s z y s t k i m ,  k tó r z y  ■/. , ..........
W Pady śdiiwti 'Witkowskiego, p ospie-

owodu zgonu

Przyjechali do Lwowa
dnia 27. lipca.

Hotel Żorża.
wic. A. Mazaraki z Nestoro- 

A. hr. Starzeński z Dąbrówki, A. Cie 
lecki z Porębowy, W. Postruski z Seredne 
go, A. Obertyński z Nowego sioła, E. Voj- 
tek z Pesztu, K. Scłmell z Ustyanowy, E. 
Scott z Ropienki, M. Janowski, Z. Zimmer 
mann i P. Andrejew z Radziwiłłowa, A 
PenncL* z Ckersonu. A. Cielecki z Porchowy, 
J. J . Romaszkan z Bukowiny, A. Wisz- 
niowski i A. Witkowski z Plichowa, St. r- 
Tarnowski z Śniatynki, F. Griinsfe er z 
Frankfurtu, W. Hellersberger, «• Eu*
A. Nyiri z Wiednia, D. Fleisch z e

H „ d  Imperial.W. ‘J J
A. Rohoziński z Odessy, M. D

- i z \\\ra/.am i wsjuiłezucia oraz wszy- 
s on, którzy wzięli udział w pogrzebie 
nieodżaJowunH) pamięci zmarłego — 
w szczególności. Najprzewielebniejszeinu 
Arcypa.-terzowi JF . Isakowiczowi,i Przft- 
wielebnemu D , chowieństwu, Wielebne­
mu konwentowi OO. Bernardynów, przy­
jaciołom, kolegom i znajomym zmarłego, 
składa serdeczne podziękowanie pozo­
stała rodzina.

A ngielski B alsam  Cudowny. Stary 
wypróbowany, rzetelny, przytem najtań­
szy. UniwersaJny, iudowy, domowy i le­
czniczy środek przeciw wszelkim cier­
pieniom, przychodzi w ostatnich czasach 
znowu do pełnego znaczenia. Do naby­
cia u Ad. Thiąrry aptekarza pod Aniołem 
Stróżem w Pregrada koło Rotitsch-Sauer- 
brunn.

monim kosztem można rzeczy zabepieczyć oą zniazp.s^in ■

Jedyny niezawodny środek 
do wyniszczenia moli.

m -sl a a a .d e  ari :usz 3 centy 
paczka 10 ct.

Jedyny skład i wyrób
w  najtańszej d ro g n e ryi

jr. Górnego T. Pllarskleso.
L w * ó * w ,  ł i o t e l  c a - e o r e e a .

1



GAZETA NARODOWA z P ią tku  dnia 28. Lipca 1893. Nr. 170.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po c e n c i e  oa wyrazu.

RU R Y  Ż E L A Z N E , mufy, łączniki itd. 
poleca P i o t r  C h rząstow sk l,"  handel że­

lazny we Lwowie plac k ap itu lny  1 (naprze- 
ciw  katedry)____________  _________

KU F E R K I  R E C Z N E , Torby z urządze­
niem i bez. Torbki z paskam i i wszel­

kie przybory do podróży, sprzedają najtaniej 
8 . G A B R IE L  & J .  C H L E B Ó W N IK

we Lwowie, plac H alicki 1. 3. 586

Elektrotećhnik-mechanik i dostawca 
ck. kolei państwowej

EDWARD G O T T L I E B
w e L w o w ie , u l. S y k s tu s k n  1. 23

(dawniej gmach pocztowy) 
wykonywa telefony, mikrofony, sygnaltza
cye elektryczne czyli dzwonki domowe, za-, .  „ . .  ■ I *
Ł d u  gromochrony na budynkach j  ? ^ p  |  g  f  $  C 10  H  K I  n a  O U C I S K I

F G Z A j i IN O W A N Y  buchalter poszukuje 
posady na wsi lub w mieście, byle 

Adres : W ł. Lysa- 
627

z płacy można wyżyć, 
kowski w Roźniałowie.

żach, kontrole elektryczne dla cegielń i fa­
bryk, przyjmuje zamówienia na roboty 
nowe » naprawy wchodzące w zakres fizy­
ki, mechaniki, miernietma tudzież przy­

rządy lekarskie. 1

Podejmuje się również naprawy wszel- 
uiego rodzaju m aszy n  do szy c ia  po ce­

nach  bardzo przystępnych.

Tu t k i
z najlepszej bibułk i

C Y G A R E T O W E  n le k le jo n e ?
francuskiej, 1000 

sztuk od l ' złr. poleca fabryka F . N iż a  
ło w sk ie g o , Lwów, Hotel Żorża. Opakowa 
nie gratis. P rzy  odbiorze 5000 sztok  prze­
syłka franco. 607

b
,0 S P R Z E D A N IA  dom z obszernym  o 

grodem , przez który  to ogród przepły­
wa s tru m y k ; w obrębie ogrodzenia zary­
biony stawek do kąpieli, w najpiękniejszem  
i dla zdrowia najkorzystniejszem  położeniu 
w Brzuchowicach pod Lwowem. Bliższa 
wiadomość w sklepie A lb ina Soleckiego, 
u l. W ałowa 1. 1L we Lwowie. 625

Br y n d z a  majowa g ó rsk a , faska 5 kilo 
złr. 2 28, B u lio n  wyrobu Kazim iery 

M atezyuskiej po złr. 10-—, 7 50, 6 5 0  i 
5 ‘50 k ilo . Sprzedaje Zarząd dworu L ep ­
szy n , Brzeżany. 58:

Legawca
bardzo dobrego, starszego, kupi Ka­
zimierz Jaworski w Ostrowczyku, 
poczta Skwarzawa. Uprasza o ofor-

ty z szczegółowym opisem.
4677

BOWOSC!
„ W A S M U T H A “

niezrów nane

w  kopercie ze ze g arka
tylko 4499

p r a w d z i w e
poleca

A l o j z y  H u b n e r
L w ó w ,  R ynek 1. 38.

SANS RIVAL!
Magasin Gorset de Paris

LW Ó W , p lac  H a lic k i 1. 15
(w g m achu  B anku h ipotecznego)

p o le c a  p r a w d z iw e  p a r y s k i e

GORSETY DAMSKIE
prawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju
różnokolorowe, jako to : sza re , b ia łe , czar­
ne, ereme, drap, niebieskie , bordeaux i ró­

żowe. 4626j

G o rse t balowy z przedniej białej satyny,! _
z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, k a m ie n ic a  p ię t ro w a  o 7 oknach z oficy-
po z łr. 2 5 0 , 3, 3 50. ną i 120 Q  sążni frontu pod budowę, przy

G o rse t z przedniego białego drelichu, z ro- ulicy Sw. Łazarza 1. 10. Bliższa _ : "J ------ tŁ
■__« . „t« nAi] lii Um H tw A d m fi n

Parowa fabryka pierników
H, CZYŃSKIEJ w Jarosławiu
W łasne sk ła d y : L w ów  H a lic k a , K r a ­
kó w  S u k ie n n ic e  — poleca na sezon ką­
pielowy przez powagi lekarskie polecane

CAŁUSKI H ś:
ralnych ze skutkiem  używane. 4489

Do sprzedania
pod lit. Em. D.

iadomość 
w Adm. Gazety Narodowej.

Naczelny kierownik wię­
kszych zakładów, biegły 
w mechanice, z clilubue-

4681

h e r b a t e;
rosyjską, z plantacyj spółki 

Kazańskiej
przewyborną w sm ak u , zapachu i wydat- 
nsśoi, funt po złr. 2 , 2’40, 3, 3.60 1 4 ’80.

Herbatę Geylon
pół kilo złr. 1’80. I

Wyśmienite okruchy
pół kilo po złr. 1*60 i 1'25

poleca 4529

g ł ó w n y  s k ł a d  h e r b a t y  Wszystfcię czgścijróżnej objętości oa składzie.
Mdl Will V Sosnaw sk iei «»e"<ie zam ówienia wykonuje się na m iarę.

J  J  Stare gorsety przyjmują się do naprawy.

giem , po złr. 3 50, 4, 5, 6.
G w rset z najlepszego czarnego klotu, z pod 

szewka gradlowa z rogiem , po z łr. 3, 4,
5, 6, 8.

G o rs e t z podwójnej m ateryi ażurowej, wy­
kw intny, z rog iem , fason najnowszy po 
złr. 5, 6.

G f o r m a  g o m w a , T Ó j ° " e l e g a n c k i d p t t ł r  U l i  Ś W l a d e C i W U m l  p O S Z n k U -
3 -5 0 ,4 , 5. i e  p o s a d y .  Adres : Mechanik

G o rs e t z jedwabnego a tła s u ,  bardzo wy-** , C f a n j s J a W (j w
kw intny, z koronkami i szerokienn je- pO Ste r e s i .  O t a n i s i . t w u w .  
dwabnemi taśm am i po z łr. 10, 12, 15. t — —  — — »■ '

G o rse t dla dam lepszej tuszy, z drelichu 
szarego z gurtem  e lastycznym , z rogiem, 
po złr. 6, 7, 8. .

S z n u ró w k a  dla osób w poważnym stanie 
będących, czyli sznurów ka dla młodych 
dam karm iących, najlepszy fason, do za- 
p inan ia  z przodu oraz do ścieśniania lub 
rozszerzania , albo też wstawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr.
6, 7, 8, 9, 10.

S z n u ró w k i dla dziewcząt każdego wieku,
do trzym ania się p ro s to , z sze lk am i, w 
najlepszym  gatunnku, satynowe z rogiem 
po złr. 2’50, 3, 3‘50, — a la Sirene O, p. 
po złr. 3 50, 4 ’50, 5, 6 50.

N o u re a u te s  G o rse t S te fa n ie  po złr. 3 '50 
4, 5. — Brykle na 5 guzików.

G o rs e t K ira s s  36—38—40 ctm. długi, 
francuski nioiany drelich po złr. 3, 3'50,
4, 5, 7.

G o rs e t  P a n c e r  34—36 ctm . d łu g i , fran ­
cuski, nieiany drelich po zł. 2 50, 3. 4, 5.

piękne, wybrane, koszyk 5-cio 
kilowy za złr. 2-60 franco za 

zaliczką. 4673
Ch. Sternschuss, Zaleszczyki.

HOTEL METBBPflL.

K ra k ó w , K ru p n ic za  15.
(Odprzedającym stosowny rabat.)

Aksami tną płeć
dostaje się po użyciu m ydła V a se lin  G old 
U reum  perfum eryi narodowej we W iedniu 
szczególnie nadająca się do kąpania dzieci.l 

Do nabycia  pakiet z 3 sztuk  40 et.
>i A ntoniego Gawłowskiego, B atorego 14.| 

S. N a d e l, Kopernika 10. 4657!

t!
T. BEDNARSKIEGO

w e  Lw o w ie , ul. B a to re g o  7
przyjm uje zamówienia tak  we Lwowie jaki 
ua prowineyi do zapraw ian ia  woskiem kau-l 
czukowym bezw odnym , prędko wysychają­
cym i dającym  podłogom ład n y  połysk. 

Sprzedaje

płyny woskowo-kauczukowe
w różnych kolorach, z opisem , l_k!g. (po 
1 zł. 20 ct.) wystarcza na pokój 25 m etrów  
  kwadratowych.__________ 4675j

KASY
utare i nowe sprzedaje 

4628 najtaniej

E M I L  W E I N E R
Wlen I., S a lr th e rg asse  4

H A N D E L

•lana lUedla
w e  L w o w i e

Przewyborne w smaku i zapaflhu
przez StJEZ sprowadzane

UERBATT
* *  ohiA skie
po złr. 2, 2-80, 3-60, 4, 4  40, i 5 za 1 funt.

W y e i e w k l  h e r b a c i a n e
po złr. 1-50 i V70 za f in t =  500 gramów

z zupełnie świeżego transportu
poleca handel 4631

ST. IMIEIlCSi
we Lwowie. Rynek I. 42.

„Sacharin“
zastępujmy cotor

w kryształach i tabliczkach

poleca najtaniej własnego wyrobu

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1-05, 1-55, 2, 2 25, 2 50 i 3. 

K o szu le  z przodami pikowemi i fałdzi- 
kami (sakładkam i) po złr. 2 75 i 3. 

K o szu le  k o lo ro w e  kretonowe i exfor- 
towe po zł. 2‘50 i 2 ’75.

K o szu le  n o cn e  po złr, D 6 5 , 2 ,  ozdo­
bione na  wzór ukraińskich , po złr. 
2 4<>, 2 60 i 3.

K o szu le  d la  c h ło p a k ó w  po złr. 1’40 
i 1-60.

K a leso n y  d la  c h ło p a k ó w  po 85, 95, 
złr. 1, 1 1 0 .

P ó łk o s z u lk i  z kołnierzam i 50 ct.

KALESONY
et. 95, zł. 1-05, 115 , 1-45, 1-65, 1.80. 

o łu le rz e  tuzin po zł. 2 -40 i 2-80. 
M a n k ie ty  tuzin p j  zł. 4 i 4-80. 
C h u s tk i płóeienne, tuzin po z łr 2 40. 
K a f ta n ik i  letnie od potu, bawełniane i 

siatkowe, po et. 60, 90 do zł. 1'40, 
B ie lizn ę  letnią w ełnianą prof. Jagera, 

sprzedaję po cenach fabrycznych.

K R A W A T !
w najw iększym  wyborze.

Zamówienia i  prowineyi wykonują się 
najstaranniej. 4 i l6

BREYV0GEL
D ziś i codziennie 4649

Mili PRZEDSTAWIENIE
z bardzo m a i c r n y m  programem.

Keżyszer i artystyczny kierownik

p. O t l e s -s y  3KZEsoiton. 
Początek o godz. 9 wieczór.

Pierwsze, D a j  lepsze I najtańsze 
źródło do nabycia

m iodu i wosku.
MIÓD RÓŻANY

w blaszankaeh po 5 k i lo , za kilo 50 ot., 
blaszanka 30 ct.., tudzież M IÓD suszony  
w skrzyneczkach od 1 kl. po 70 et. Opa­
kowanie darmo, Rozsyła za gotówkę lab  za 
zaliczką 0 E O R C 4  O O L E N E C  handel 

miodu, L ubiana (Laibach). 4457 
Dla pszczelarzy, kapców i piernikarzy miód 
do pożywienia pszczół (FiitD rhonig und 
G latthonig) w faskach po 60 kilo i skrzyn­

kach po 40 i 20 k ilo  najtaniej.
P ra w d ziw a  kra in ska  Ja lo w c ó w k a

jakoteż

JUIODOWKA
litr  po 1 zł. 50 ct.

poleca 4407

A lo jzy  Hubner
L w ó w , R yne k I. 3 8

JAN
J A R Z Y N A

jubiler i złotnik
Iwe Lwowie, pl. MarjackiY
Jpoleca swój bogato za­

opatrzony skład w yro.! 
 ̂ bow jubilerskich, zło- 

tych i srebrnych
jo  Mjnii „

Mn»ch

p is m o  m ie s ię c z n e

wychodzi we Lwowie w objętości 1 - 8  arkuszY
rok czw arty

pod Redakcyą Ifom itetu , w skład którego 
w chodzą:

•Roman 
m i t e l ®

4217

StanhSuiB PseŁepanomski 
Traucissefe Sima.
C ena p re n u m e ra ty  n n  ro k  1883: 

kw artaln ie
W Państwie Austryaekiem . . .  3 złr.
W Królestwie Polskiem  i Cesarstwie 3 rs. 
W W. ks. Pozn. Szląsku i Prus. Zach. 6 mr.

O g ło s z e n ia  p r z y jm u j e  A d m i n i s t r a ­
c j a  p o d łu g  u m o w y .

Adres Redakcyi: Lwów, Teatralna 5 (Dr.
W itołd Lewicki).

Adres A dm inistracyi: Lwów, plac B ernar­
dyński 7 (Jan  Amborski).

Pomimo W9Zeok3j r ° 'l“ ® ® ? h o ^ i T u s k o s m e t y c z n e j  i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z nich  n ę ą starego, bo od 30 la t istniejącego środka, którym  jest

Dr. Fryd. Ł engiela  BALSAM BRZOZOWY
dowodzi to Więc FryT °Ł engiela  0g<i  ’ wJ )rost Przez natur? eam%nam danego. Balsam brzozowy . J • gi udał wydział medyczny cesar. rosyjskiego
m inisterjum , a prof. dr. med. Kaspi pi;°^u ra ‘°J “ “ ^ “ eytetu w W iednia, i profesor Pyefluoh 
w Londynie i w. i. szczególnie go z 0 fadnei zmianie * n » rtT  81? za Pomocą postępowania

G I E L A  M Y D Ł A  B B N Z O E  , za sztukę o t .  ,  -  -  4212

Maison Hermann-Lachapeile J. B 0U LET et C'e Successeurs
i i —3 3 , .'ue B o in od . a. P a n s . 4053

K R Z Y Ż  L E G I I  H O N O R O W E J .
Cztery medale złote na Wystawie Powszechnej w Paryżu 1889. 
M A S Z Y N Y  P A R O W E  M A Z S Y N Y  P A R O W E  M A S Z Y N Y  P A R O W E

horyzontalne pół-stałe prostopadłe pół-stałe  horyzontalne stałe
kotły 0 zwrotnym płomieniu 0 1 do 20 koni o 1 lub 2 cylindrach

o 1 lub 2 cylindrach 6 s'^e ^ ^mu.
o sile 4 do 100 koni.

M a s z y n y  p u ro w e  d o  Iną t a l  a  o j  1 o ś w i e t l  u n i a  e l e k t r y c z n e g o .
P rzesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkimi szczegółami.

p r e m i e  w  a, 
na abezpleczenie przed stratą przy losowa­

niu następujących losów 
■ w r ł ą c z n i e  1 © .  S i e r p n i a  "b. r .

(W  razie wylosowania ubezpieczonego losu , otrzym uje się taki sam 
niewylosowany.)

NAZW A LOSU na ciągnie­
nie dnia P rem ia  w austr. wal.

ewimt. 1 
strata f 
przy

wy los.

5°/0 losy * roku 1860 
całe na złr. 500 

sztuki „ „ 100 .

37n losy Zakładu kred. 
ziemsk. austr. I. em.*)

złr.
1. sierpn ia

1 16 sierpnia —

■ et. złr.

2 75 za sztukę 170
8 1 11 51

20 ł? 15

*) K w it premiowy (Gewinnstsehein) należy się w razie wyloso­
wania ubezpieczającemu. — P R O M E S Y  na 3'’/f> losy Z akładu kred. 
ziemsk. a u s tr  z głów ną w ygraną złr. 45.060 p o  z ł r .  1*60. 

T o w a r z y s t w o  b a n k o w e  i  k a n t o r a  w y m i a n y

|Schellenberg & Kreyser, we Lwowie, plac Halicki I.

■ ■
Z ces . k ró l .  u p r z y j ,  f a b ry k i  I

Kegenharta & Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

Płótna, stołową bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i wszelkie lniane wyroby
poleca najtaniej handel 4212

JAKA BODU we LWOWIE.
C e n y  h u r t o t n e :  pp. odsprzedającym , właścicielom h o te li, re s tau ra ­

torom, dla szpitali , zakładów kąpielowych i publicznych.

Kantor m ia s to w y : ul.
FABRYKA SZTUCZNYCH

NAWOZÓW
SPÓŁKI KOM ANDYTOW EJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
p o le c a  p o  p o n o w n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h  , n iż s z y c h  a n iż e l i  

j a k a k o lw ie k  in n a  f a b r y k a  

Roztworzoną kwasem siarkowym

Mączkę kościaną i Superfosfaty
z  g w a r a n c j ą  n a j w y ż s z y c h  p r o c e n t ó w  s k ł a d n ik ó w ,  i  t e j  

s a m e j  j a k  d o t ą d  j a k o ś c i .  461g

JAN lll \A T 0 W I (Z
poleca

n i e i a w o d n e ,  w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  d o  w y  
w a b i a n i a  w s z e l k i c h  p l a m .

ct. K O R Z E Ń  m y d la n y  do prania 
materyj jedwabnych otłuszezo- 

25 nyeh i zbrudzonych pakiecik 
po 2 ct. i ..................................

A M A N D IN A  usuwa plamy po- 
wstałe z soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . .

4 P 8 E IN A  wyciąga plamy tłu- 
te z m ateryj jedw abnych ko- 
orowyeh

A C E T IN A  niszczy plamy alka­
liczne i moczowe, flakonik . .

fifWZOLINA wywabia pjamy
tłuste i potowe, maziowe i po- 
kostowe, flakonik m ały 20 ct. 
cały

B R A Z Y L IN A  Prane w hrazyli- 
nie ma ter je ezarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierwotny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ............................

E T IL IN A  usuw a plamy powsta­
łe z podłóg, z ,farb anilino- 
wych, traw y, lakierów 1 smoły 
flakon . • • • .

JA Y E L IN A  wywabia z bmli- 
zny plam y powstałe z piw&) 
wina czerwonego, owoeow, kon­
fitur, flakon . • • •

K W A S E K  w lasoezkach używa 
sio do czyszczenia palców z 
ram entu , las ci _

25

25

30

08

25

20

05

40
MYDEŁKO żółciowe do wywa­

biania plam zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych kawałek . . .

OD ALINA usuwa plamy powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, piwa, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoei, śmietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

OKSALINA wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

(JU1LAJA materje wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzysku­
ją świeżość, przytem kolor ma- 
terji nie traci, pasiet . . .

25

35

25

J6
WYSKOK terpentynow y usuwa 

plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .  25

ZIEMIANEK oczyszcza mate­
rje białe wełniane z brodu i 
kurzu .  .....................................2

ir sklepach w łasnych u ilca-
— --------  uaiicka Róg Wałowej I. h
Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerni0* 0*" 

Rynek 1. 2.

* ----- - 1 • • ■
Nahyó można we Lwowie w sklepach własn  
Kopernika 1. o, ulica Halicka Róg Wałowej 
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czei 

Rynek 1. 2.
^ X 3 Q C X X 3 C O O O C > O o e o c o o O tX X X X X

Ziemniaki W szystkie maszyny
potrzebne do 4523

Pszenica

F a b r y k a c j i  k r o c h i a a l u
m ł y n y ,  s i t a ,  c e n t r y f u g i  ftp.

dostarcza podług swojej patentowanej kosstruaoyi sumiennie tanio i w WJ.
b o r n jm  g a tu n k u

------------------------- W .  UJ U H L A N D
K u k u ru d z i l l  ‘"zjnier aPe<'3,“1,st»_dU przemyśla krochMala«Sc, I.ipsk

Prospekty na żądanie.
- Lnipziy.

Ryż I
Siła i skuteczność

jedynie prawdziwego angielskiego

Balsamu Cudownego.
J e d y n ą  f a b ry k ą  i w y lą cz n em  ź ró d łe m  do n a b r ei»  j e s t

Apteka „pod Aniołem Stróżem ' 
japtekarza Adolfa Thierrego w  Pregrada (Kroacya).

1 t  ^ a ŝam ên służy wewnętrznie i zewnętrznie: 
1. J e s t  n ie z ró w n a n ie  sk u te cz n y m  ś ro a k lc m  ieczu l- 
czym  przy  w sze lk ic h  c h o ro b ac h  p łu c n y c h  i  p ie r ­
s io w y c h , u śm ie rz a  k a t a r  i u sp o k a ja  b o lesn y  k asze l, 
u ła tw ia  w y rz u c a n ie  flegm y I leczy  w sz e lk ie  z a s ta ­
r z a ł e  ch o ro b y  teg o  ro d z a ju .  2. Daje ulgę w zapale­
niu gard ła , chrypce i t p. 3. Usuwa gorączkę. 4.* Le­
czy wszelkie choroby wątroby, żołądka i k iszek , szcze­
gólnie kurcze żołądkowe , kolki i boleści wewnętrzne. 
5. Usuwa ból i leezy krwawnicę. 6. Czyśc-i kiew  i usu­
wa hypochondryę i m elancholię, wzm acnia apetyt i t ra ­
wienie. 7. Jest wybornem lekarstw em  n a  ból zębów i 
w ogóle n a  wszystkie choroby ustne. 8. Je s t  dobrym 
środkiem przeciw robakom, soliterom i chorobom epilep­
tycznym . 9. Zew nętrznie działa znakom icie n a  r a n y  
w sze lk ie g o  r o d z a j u , na  świeże i zastarzałe blizny, 
róże, b rodaw ki, poparzenia i odm rożenia, na świerzby, 
krosty, odparzenia i w yrzuty, popękane i ostre ręce itd. 
Usuwa ból głowy, szum i s trz y k an ie , rw a n ie , wszelkie 
•ierp ien ia  reum atyczne , strzykanie w uszach. Osobny 
przepis sposobu użycia daje dalsze wskazówsi. 10. Jest 
to w ogóle niechybnie znakom ity środek domowy, tani 
j, działający wybornie tak  zewnętrznie jak  i wewnętrznie 
dobry i ‘zupełnie nieszkodliw y, tak  , że powinien się 
Zl)aidować w każdej ródzinie. Jedna  próba , d la dania 

• 1 i la s /p 6.1 w8zei P°mocy, oświeoi i przekona lepiej niż wszelkie 
ogłoszenia. K a żd a  ®*ka powjnna ą,yć zaopatrzoną w czerwoną etykietę i 
m arkę ochronną, K u U  Podobiznę obok uwidoczniono, niem niej też powinna 
być zawi nięta w Pu ®ę zam knięta met. lową kapsią z wyciśniętą
na niej firmą : "A d 0* . A p te k a  p o d  A n io łem  S tró ż em  w P r e g r a -
d z le “ . Każdy in n ' Ba) -^Jaopatrzony w powyżej podane znaki ochronne 
bezwarunkowo odrzucie J j r0 -ai°Waiiy » gdyż zawierać on m usi środki drasty­
czne, a przeto szkodli*'6 z .'Tluj  Fałszerzy i naśladujących na podstawie za­
bezpieczonej m arki ochronnej oędę ścigat  na  drodze sądowej, niem niej też od­
sprzedają :ych falsyfikaty. Orzeczenie rzBCZ0Znawców Wyg. król rządu po p rz e ­
prowadzeniu chemicznej analizy wyraźnie stw ierdza (Nr. 5782 B. b l03 ), że po­
wyższy środek leczniczy nie z • Wiera zad n y ^  szkodliwych lub zakazanych czę­
ści składowych. Jeżeli w którew mieście a je dostanie mojego prawdziwego bal­
sam u , należy zamówienia adresować wprost do mnie, m ianowicie: „D o a p te k i  
„pod A n io łem  S tró ż em 11, A . T h le r r ) ,  w  P r e g r a d a  k o ło  R o h its c h -S a u e r-  
b ru u n . Ceny wraz z opłatą pocztową do katdej staeyi w Austro- W ęgrzech : 
12 m ałych lub b dużych flaszek 4 koron, bu n u ły eii lub 30 dużych 12 koron 
6 )  g roszy ; do Bośnii i Hereogowiny z opłatą poczt.. 12 m ałych albo 6 dużych 
flaszek 5 koron, 60 m ałych albo 30 dużych lo  koron. Rozsyłka tylko za zali­
czką , lub poprzedniem nadesłaniem  należytosci:

A d o l f  T ł i l e r r y ,
aptekarz „pod Auiołem  Stróżem1* yy Pregrada 

koło Rohltseta S a n e r b r n n u .

Główny skład d la południowych W ęgier u L Vćrtes, aptekarz w Lugos. 
W Pi ad z o u pp.: Maksu Kanta, J. F iirsta  , A. Ter-cba, K aadena apt., Autonie- 
go S tańki, S tift !Vmpl F. Zempsch. Pardubitz  Tb. Preuner, Moldanthein J. 
G rim m , N eu-Strassnitz .1. Z im m erhakl, G rottau E. Brady, M. W eisskirehen 
J Krieglstein, M .-Altstadt M. Hofm ann. Hof C. Sehroll, W agstadt II Sclion- 
zik, P riigarten Th. S tu h lik , Nem et Czernią, J . Prom iew icz , Tgmeszwar R 
Jahner, Homolioz L. B raducan, H aydu V)orog S. R eiziuger, O Kór L. S igm ouj, 
Agram J. v. Peesic i S. M itte lbaeh ; Kriżeyae Ed. Suchom el, Esseg G. Dawid 
Nasice J . Rosenfeld apt. " ’

S t a r y ,  w y p ró b o w a n y  
u n iw e rs a ln y , dom o­
w y  n a jta ń s z y  ś r o ­
d e k lu d o w y , p r ^ w  

w s ze lk im  cle rp ie  
niom .

I

m

c.
Stacja kolei: 

Mu8zyna-Krynioa
z Krakowa 8 godzin 
ze Lwowa 12 godz. 
z Budapesztu 12 g-

K. ZAKŁAD ZDROJOWY
W miejscu poczta 
3 razy dziennie.

Telegraf.
Apteka.

4474

 ___  G Ą . Ł 1 0 J  I ____________

N a j o b f i t s z a  s z c z a w a  ż e l a z t s t a .
W Karpatach 590 metrów nad pow. morza.
Od kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Sro 1 -cznicze: Klimat podalpejski, kąpiele żelaziste, nader ob­

fite w wolny kwas węglowy, ogrzewane metedą Schwarza (w r 1892
wydano ich 32.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1892 wydano ich 12.000). 
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
Picie wód mineralnych miejscowych i zagranicznych. Ż ę t y c a ,

Kef i r ,  G i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .
Lekarz zdrojowy Dr. Kopff cały sezon stale ordynujący. Nadto 

12 U k a rz y  w olno  p r a k t y k u ją c y c h .
Spacery. Bardzo rozleg y park szpilkowy, znakomicie utrzymany. 

Bliiszn i dalsze wycieczki w urocze Karpaty".
Mieszkania. Przeszło 1500 pokoi z komfortem urządzonych, z po­

śc ie lą  kompletną, usługą, dzwonkami elektrycznymi, piecami itd.
KoŚcioł łaciński i cerkiew. Wspaniały Dom zdrojowy, kilka re- 

st&uracyj. Kilka pensjonatów prywatnych, mleczarnie, cukiernie. 
Muzyka zdrojowa pod kierunkiem A. Wrońskiego od 21 maja, 
Stały Teatr, koncerta.
Frekwencya w r. 1892 4600 osób.
S e z o n  od 15. maja do 30. września. W maju, czerwcu i wrześnii 

ceny kąpieli, pomieszkań i potraw w głównej restauracyi zniżone.
Rozsyłka wody mineralnej od kwietnia do listopada; składy wt 

wszystkich większych miastach w kraju i za granicą.
W miesiącu lipeu i sierpniu ubogim żadne u lgi, jak uwolnieni'

od taks zdrojowych itp. udzielone nie zostaną.
Na żądanie udziela wyjaśnień: C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy

LITOGRAFIA ANTONIEGO PLUTTERA
Lwów, ulica Kopernika 1. 17

rozporządzając maszynami pospiesznemi najnowsłeg®

wykonuje wszelkie roboty w zakres litoijrafli Wchodzące
po możliwie niskich cen*®11 4034

Druki dla pp. adwokatów i notaryuszów utrzy«“ °j?  zftwsze gotowe na składzie.

l O O  b i l e t ó w  ^ l z y l ° W y c h
na pięknym białym kartonie * w°stowni! kasetką ed 1 złr. 30 ct.

I
I
i

♦

♦

♦

♦

€
♦

♦
• <

Wielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon letni 3368
otrzymujemy naszym magazynie i pclecaB*/ P° możliwie 

umiarkowanych cenach Szan. P»nio®

I. SEIDLER i l  KARPIŃSKA
plac Kapitalny 1. 8 ,  we I ło w ie .

Zamówienia z prowincji uskuteczniamy natychmiast.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o l t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 17da).


